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Rozbite rokowania.
K raków , 20 maja*

KokowoiJiia u iiuwfaraetuie w doodizie kom pram i- 
bu raorwej Hajdy i now ego pn^yd^u in  miiatjrtja. E n i-  
kcawa. zctótalły astiaitecziwie im lA c  —  posizjio o- 5 
m andatów  żydowdkMch. k tó re  pp. BobiK w ^ktonu 
i Thuffiowd jKiDizietae były do wytwKirzenm w ięk
szości ży<tóvY&łcoHBoe . M ieszkańcy Kna-
k w a  zgodinie oee tóają  fanok podiów R yinarn  i Ho- 
leksy , k tó j^ y  odmrów® swoćich podlpisów na a k 
cie o^Mającytm nządy m iasta w ręce .spółM ĵeanu1- 
b ty tezm>-BH>0ija&tjy caoie j .

Socja&ty'cizaiy ..Naipatód*' i sATOiafetyczmy rrNo- 
w y Dfziłetnatdk  ̂ zigodWie zrotailiayą winę za  to, co o- 
becinie w K rakow ie jext, na iX‘]>iiezca)ftaiint(>w Bhrcwi- 
utotiw n a m to w y c h . K tótką. ouie m ają pam ięć aJibo 
złą wodę. TijzoJba iim ted y  puzypomraloć, iż gdy 
av m k u  ubwglyun um arł magie paw rdeant śp. Fe- 
d e ro w te , ów czesna wliękBizośe R ady  imia&na jjk>- 
stafliłowiila oddiać rządy  w mto^eie p. Roli*mu —• i 'ws»TWilko już by.M paizyigotMwaare. a gćofcy żydów , 
Bocga&tów. dJeonofkimltów i podigóitzan by-iy dia tej 
k a n d y d a tu ry  zjedawaime. Ówicc&eisaiy lnunlMtetr spraw  
w ew nętranyeh , Hukawtr. z t t i i M  sio do pogłów 
krakowbfcteih z z a p y tan to n . co sądzą o  tftairoj R a 
dzie i o poizostałlym zarządzie m iasta oraz o no
w ym  kaffid'\xllLudto m  ptr-ziyd^ica? Opinja titnm- 
nichw poLsikkth by ła  jedimomyśtaą: ci: hwfeiie nzą- 
dzffii dloitepl K rakow em  i ;picikia!zait już. że dobrną* 
rządizw ifcio p*;(totuf3tą —- '  n&tóży te d y . d a ć  ui&ustiu 
caJkoiwuefe mowy1 zańtząeL Poteed' Maińjaąt D ąbrow 
ski \i P iasto ) naw et w ścjanife wniiiOBdk na-
crh-. (łoonag^jącY sio iwjwćąrzoaTLi R odv  mioisto.
r t  i ,  « -  *  fc *

fuz.jtR zu Kida. w ojew ody Itiaflcwsiikwigo, zająi 
gtow wśtako naezdic^cj^KUwmue: R adę miasta- imwiŁą 
*ał. afo z ć ^ tm il  « r j» ' 7.amzą.d mlosita z nowym  
konMrsa35%n> P- Wa.v,-.raftiiseJi«m n a  «  -Noiwy ko- 
atitesyiTŁ dotsknnuaile uznpOlmińl tró jk ę  wteepT<?zyd«n- 
'ÓTi-. Piwhodkiiii z tftj sam ej szkody: stany axtswja,c- 
k i bunralkuacia. mię 'Zib^t jnaicjowilty, za tk) reądmiy 
xv;,a!:zy. j-r-jjfjfc r---^ db wtedtey nie dopu-
■Sfit — inofiśl w%* r/ĄdvM besz ftęiiKRblR-. —
I rzm Lzą  tyk dółttuJ.’

t^asiowiie Rymair i Huitik-sn. <|,ovvM*diziiiai\v¥iZ:y sio 
o pouowiiicranyiin tojtkat nzî tLiC z liiiojsc-a: zapiroitie- 
s to w a l  n aawtępcy woijeminidy. p. WtuwrafliMelin. 
przctcyw tak to m i zfiitaitiwtoMi sipTawy. Od ptonv- 
Bzego dnięt LLiiz(yl!c’\Yiadi'ia uov\H>gv  kotmapiarza w mfe 
sc ie  trw a  titńwraiirtii-i- z u9m w»aSik.a- inhydAYu *slTOn-
nk^-w: Zwuąiakai Lud^iwo-Nairmbjiw^^o i (dliaizato-
jań^taioj  ̂I>ffiriK)jkjitajcj:l. Ze uządy te  są zle  —  bo 
pjTZ.Y7ina(lii i p. Tilikjoi j p. JWjimwBilai w 
z  jjząibem i w  sw ojej pomsiie. A jedniak wx>]ą te 
rząd y , lu-ti nioiwą R adę. r)]ft\K*izcgł()V

Kilimu z t.yun 'Z îuiząd^un imifeusiiSi by ło i - je s t do- 
birzo —ł  świiadiczą liajtei^iiej kaundiwlbAury im piw?- 
z y d w to  r n m m :  ^>cjaiLlfecir. żydlzii  ̂ k^n^rw Y iity^d.

zinKjf\v.ii zgTjfdflile kaindycktAiuiy 
p . RoSteg^o, oh em ego  Mdciegjofsp^diDmi. mhika. ,

Obóz lnimocłowy miia-Bta 'Wliinę j>!izooiągająl(*iłg.o 
się piiziesSkmiiia- maigistimcik m go w K rakow ie zgod- 
®ie złożyć imtsi lia rząd, a \v srzc/a^ólinośc-i na \vo- 
je^^odę kavakovN*fcikiiiegio. O dy lTząd ]jr*z>(xI ]*okicTn 
zdecyd^owiaił siiię na aiozAv5ączia>n}i(! Rtiuclfy' m-itafisUi, wi
n ian  byi imwitącoać i zaaiząd, [jnizcrz tą  fkwie w y- 
łoufiany. (.-Wy liząd w ysuną ł rHi<ack>kżaTiegK> kom i- 
sa raa  i zoa^ itow aił się, że rak n u ł ^ e  się on m  
teo  po^CeiniTKik -— witóem był tego  siwego die-Segui- 
ta  wytxxfiać: Pam wXBj*cmx«dti m ę stitooanrf saę za
pamawcim Tynracz. WydtoUalai Sairraomządi>w^gxj.

Ze źydfzi i eocga9S6ci tę  atelbość wliadiz eMetffi 
w y zy sk ać  —  dmullnH> im się diz5Hvić. S^aoiac.ja gitio- 
wwtfeów w  mjieśde ra-le leży  w witeresjie, ż^^diów 
an i s ^ ja fe tx k \r —  ^ y g ^ i ie js iz y in  ye&t dla * n k h  
abec/nw ^taro —  (tetiegx> beż i ixjlkmraam . kjbóâ e 
■zafeończyć się mSaih  ̂ odSdamiiem wtodr/y w i*ęce- 
łudai ntDWTych, a n ie  synmtebów i noo sw p B stó w , 
z gó ry  sflcaizjaffte być nm ia& y ma n ^x )m r'(>dfeeink.

Repre®em^ruiici sltmoannkibw łx>lskóeh w mkikSe 
od- m k u  dĄ tadiaiją stiaoiań, alby znmząd m. K lik o 
w a w y n ra ó  z R}k dtatynciw ^sio^y^b —  d o tąd  bez 
B kufku. M too to  u&tać w tfjj ipmaicy' iidie wafcruu.
Krafcó-Ws, ra a d to n y  diatej -tpmee 

ł i i k ę ,  iz-aowKe i zeprite  tto m akan^^teCK tow ęij

Wiedeń burzy gniazdo komunistów.
Wiedeń. (AW.) W iedeńska dyrekcja policji posttar wszystkiem przybyłych z Bałkanu. W ydalono 

no wiła >vyda®tć z WCedanlja w szystkich o zam iary pirze kilku macedończyTków emigrantów. 
wrortowne podejrzajnych obcokrajćtwców, a przede*- )

Angija nie chce najazdu komunistów.

już

Londyn. (A\V.) .AifoniMugjp-ost'- donosi, że itz;id; ani- 
gkilKki nic iKtizic!'! poziw^otoiia -ĵ rzyja.-zfifu dckgattorn 
so-^rledkiej Rosji ja ko toż wunych .krajów  'km^tyneo-

taai>X‘b na cioioczaią konfert-ncję angkbk ie j 
■koiMwiisityoudMg. knó:a ma sic odbyć dnia 30 maja. 
lab 1 czerni'a.

Jad nienawiści Gdańska nie oszczędza
nawet polskich uczenie.

Gdańsk. (AW.) Dziś zwiedzała Gdańsk wycieczka 
uczniów i uczemmie Ginwiaizjiwn im T raugutta z Brze> 
ścea nad Bugtenu Miodzdesż użaiaita, się na hu perty -

nemekie zachow^anae się Ndesnców w Gdańsku, sacze 
góiirie \v stosunku do uczennic.

• t *

Harce polityczne nad trumnami zabitych.
B erlin. sxA\V). Śm ierć 44 robotn ików  w kopaln i 

pot! D ortm undem , za jęła  w iększość p rasy  niem ie
ck ie j, k tó ra  podzieliła się na dw a obozy. Jed n i 
dom agają się środków  bezpieczeństw a, ostrożno
ści i zm niejszenia p rodukcji, drudzy zaś dow odzą, 
że k a ta s tro fa  spow odow ana zo sta ła  w arunkam i, 
przeciw ko k tó ry m  nie m ożna było  nic poradzić, 
d la teg o  w ładze rządow e w inny dążyć do zasto 
sow ania now ych środków  ostrożności.

„Vorwdrfcs“ dow odzi, że k a ta s tro fy  wr kopal
n iach  w ęgla, o s ta tn ia  w kopaln i M iidsterstein  i 
D o rtfeh M e, n iepoko ją  um ysły  górn ików . Codzien

nie, pom ijając w iększe k a ta s tro fy , 4— 5 górn ików  
ginie pod ziem ią, a jeszcze w ięcej odnosi ra n y . 
J e s t to  n astępstw em  system u k o n k uren cy jn eg o , 
k tó ry  panu je  na św ieeie. Je d e n  k ra j usiłu je zw al
czać drugi i w ten  sposób dąży  do zm niejszenia 
kosztów  produkcji, s ta ra ją c  się  zw iększyć w ydaj
ność p racy  ro b o tn ik a , przez zachęcan ie  ro b o tn i
ków  różnem i sposobam i. K iedyż znajdzie się n a 
reszcie m iędzynarodow y in s ty tu t, k tó ry b y  się  za
ją ł szczerze o ch ro n ą  gó rn ików  i u s u n ą ł fa ta ln y  
system , panu jący  w te j gałęzi przem ysłu .

<M u ry .
Boikowattm o zgiodaie zafetfjwtoiiie przesitawci są 

irozbfce —  rząd rosa z ro m i jsmiołbodę poisitępoiw'^- 
nia. Zotecizym y, ozy obecny m iafeter i binm M nz 
Pozoiamia. itgtoie się jorzed wMoLą jj. Bobawiskiiego 
czy  też —  ciroeby w^brew wo¥i sw ja ife tó w  —  ro 
zet jurie ]<jivx(kiow'̂ kfl. wiizód. ,

A wrzód tiaik m aijranteł — że  już o a jw y ż ^ y  
ezais na pirzyjściiie

D R . ZŁMlMiERiMANtN B Ę D Z IE  W KRAKOWIE.
Wairszaiwa. (A W .) Kom isara L ig i NaCodćiw dii*. Zimi- 

mołnmana opuszicr/ja d z is ia j iwiie-azo-mo Waui>.y.a\vc. 
W  d:rK>dr/te ]x>wTOituxo.j z a te y m a  .<ę na jeden dfeień 
w  Kiraikoiwic. >;ką!d saaholotem wtucw do WiedmAa.
O Z B L IŻ E N IE  S T R O N N IC T W  A G R A R N Y C H  P O L

S K IC H  I C Z E S K IC H .
Warszawka. (AIW.) Podtozas pobytiu pirzicdstiaiwicieli 

„Piasta*4 w Pradze odlbyta się koidereaiicja międizy 
Wiilios-em i K im d[kiera % jedynej stiroiny. a ministrami 
czedkimi S ^ ld ą  i Hodizu z d;migiej. Postanowiono 
n\iSjX)łcir//:alać w dzlf^tóiiie zbliżenia sAiroiwiiotiw agirar- 
am-ih polisikiK*ib i czeskich. Wiłtos pomiszyt ppzyrfeon 
sprawę, wyidaiaaiia robotiirików (pokskicli % zagłębia 
Kasmvińskiego i Ki|>rawę mlziekmki zapomóg bez.ro- 
botmyon Polaikom. MAilsńer obiecał bliżej •■wej
rzeć w tą sprawę.

N A S ZA  F L O T A  P O W IE T R Z N A  Z W IĘ K S Z A  S IĘ .
Pcrnnań. {(P A T.) 20 ban. 'Wożonaj wieoaoresn .pnzyf]le

ciały z Prancjji do pontw łotirarciziegY) w Ławicy 2 ozate- 
roosaboiwe płatowtoe t>Tpu Fajm a/na, zaisnpione pnaez 
Tofwaiizyfcrfjwto A>eiiOdy>t difa sitaJej koamunHika^ji jjasa- 
źeat^ikiej międsy Pozoiaaiton ti Wajpyaaiwą. Now^a liln^r 
ipowjeW/nia będteLe uruchomiona % dhńiem 23 bm., w 
(którym to dtóu na^łtąjpi o^Llot z Poznań ią o godiz.- 
9-teg raaio i pf0fWft?dt z W arszawy o godz. 17-ej*  
ADOLF NOWACZYŃSKJ WSPÓŁPRACOWNIKIEM 

^GAlZETY W ARSZAW SKIEJ"
Waa«aawa* (ĄW.) Znamy pmbŁfcyisńia AdoJjf Nowa- 

ozyiKdci były jjłraoov\Tililk .Jteeczypo^poHtej44 za- 
angażowany został cLo redaHcc^i ^Gazety W arsrow- 
s-'kSęju i wyijcźdlża jaiko 'koie.^poaulea Mt; tego dziennika 
do Gdairdka i na Pomonze.

ADMIRAŁ PORĘBSKI.
Mimfeta* # \ń m  w j to w y łd r  jnu'.SBkondd dkiia 15 

m aja  Ytytsiał siaistęjjMijąKjy ISŚt do -podła n-a Sejm p* A «r 
toffliego Acftusza:

.M  w tfó tto  z {KsnBiórwiemmi m o |e iu  c a  p^Onum

Sejnrau dnia 13 bm. w  czasie jwyóaśmieri, dotyczącycJi 
anairynantki, zapytany przez pama j)o^a7 ezy tpw i^c  
»wyrfcrLy ofieer m arynarki p o t t io j  jest zawierzony, 
czy też na tjirflopje. nie dlOBiły^wisay nazwiska i ^ą- 
dzą^c że tu (*iho-dfei o osóbę jen. Bobrowskiego, nie 
(lioąo |xvzery\uić wądkju mej myiffli. odipowieckiałean 
j(. dn eni słowem . jziiwles zomy *4.

Ponieważ, jjik wynilca ze stenogiraaim }x>>Aet:keiiia- 
aapyitamdfe patna p o ^ a  dótyezyło osoby luianirała Po-
to ^ k ieg o , śipieszę wy jaśni: ć ninilejsKe niep.orozAiaiiie- 
ar.e, gdyż admirał Porębski nie był -ẑ irwie&ziony' 
\v slfnżibie. a ko-ir/y^ta obecnie z udrzieibonego jmi-2-wu 
miesięcznego u-ifapu. Nie pizeeądiza to oczywiście 
w nlezeau eweiintaialuiwb zani aai pcrsonaihiych .w loraie 
mairvna:iki ^oienaiei. k tó re  sa zamierizoiie w związku

*  f  *  U  , «, k

z guamtowuią i; ziesadfRic«ą reorganizacją- tej broaii, co 
od (Waiżssaego eza>n jest po^aaiowionę również łąca- 
ine z projektowaną rozbudową meszig floty woje?i- 
nej.

WygiiŚJrLiajjiic j to wyższe nieporoznanienie i dając wy* 
raz prawslizie. po/jos-tay? k wyrazami należnego sza- 
cuniisu.

Mm wo(jsik. (—) Sikorski, jen. dyiw. 
WYJAZD ROBOTNIKÓW POLSKICH DO FRANCJI 

Gdańsk. (A!W.) W niedzielę po pohKhiiu opRife.d-1 
porR w Grdynii statek ldaijji Compagmie Gcaiemla Tirana 
aTdanitkjiuę „GanoJ^na"'. zabieracie robotników pol
skich do Firanoji.

CHCĄ OŻYWIĆ SWOJE JACZEJKI.
Ryga. (PAT.) 20 t a .  Donoszą z M o-Jwy: Zarżą I 

1 trzeciej m iędlzy ma u odó wki za pc o ] to aiosw ał Sowietom 
nvyrsłaai:e młodych konifUDi&tóiw .irosyijjsikich do Fircmcji, 
Amg?ll}i i Ntoniec w ce1fu p> zyczymieinia się do ożv- 
wienrici ntjcłhai k o ir i fo n :ś f t)ego.
POWRÓT PARLAMENTARZYSTÓW ESTONSKTrw

PRZEZ WILNO, 
w t o .  (IWT ) 20 bta.- DitKa 19 bm. 0 ^

.% •  i o W ' f 0  "* p o w i e j  i v M
V  A i d ,  W ?

i ^ a i m  m yto  W ła d y s W Ą  R acddew i^em . n l cm- 
prezydeońta miasta Bai)k>owMlkiego. rekt ora Deae- 

wuilł-kiego i  ̂ reprezentantów  mieijscoweg'o .spolecaeń- 
^ttwa. . -eiągw ckm  giośicfe e s to ii^ y  opnow ażeni 
jwtaez Ri^Oizyca i crzlonikjójw koimltetai p?'zyję- 
m  arynedOT o u a ^ o . Delegat, mądfu WfedM^aw Rac«- 
Jcnerwrciz podejmował gości ob&adem, wie<*izore®a zaś 
paafam<®łfafizytó d o ń s c y  obecni hyfi na pinzjedfcta- 
w tm m  *f ■ tęatdzje \vimm, ~
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Znaczenie mowy 
Stressemana.

• ('Z.) Ja<k. wiadomo w czoraj wygitós-iił ■ w Reichstagu 
n riiif^ T a w  zagrań. Niemiec dr. Sforeaseanain mowę, 
pierw szą po objęciu władzy .przez Hindenfooirga. Mia
ła ona' więc tiean więlkjsaą doniosłość.

Dr- 'Stn^seJÓann poraisaył szereg spraw. Na po- 
cząitikju snlwierójził, że nząd ni&miedd za m&czdiny 
swój obowiązek urwaźa wypełnienie zobowiązań pnzy- 
tętych w protokole londyńskim. Ta obietnica jest 
pCKwitatrzama zn̂ esizjtą w mowie każdego poFrtyika nie
mieckiego, a obliczona na to. aby .zyskać .sobie lasfld 
państw  zadiodniieb. Nasdępnie omawiając rotcm^/nia 
poMko-aiiemieckiie p. St-re^semasm powiedział, te do- 
iyciłrozasowe pertraktacje dotyczyły obrotai towarów 
i doprowadziły w wielu pauntoacli do poaoztinnLenia. 
Przy tej sposobności zaprzeczył mmo&ter twierdze
niom .prasy poMuej, jakoby Niemcy pnzewlćfcały ro
kowania haiuiilowe, przeciwnie Niemcy nie zanied
bały  niczego, aby rokowania o ile możności przyspie
szyć.

Mówca omówił (następnie sprawę okupacji w Nad
renii, .pnzyczetm sikairżył' się, jak  zwykłe, ze potnom a 
•część Nadirenfj? nie została oswobodzona., co jest do
wodem, jak daleko są Niemcy jeszcze od norma luydh 
stosunków pokojowych. (W kwestijii ewakuacji mety
le chodzi o to. czy pewne przepisy tralktatów zosta
ły wypełnione, ile o to, ozy można uatfodowi 60-mi2|}o 
nowemu odmówić szacunlku i rówinoupra; winienia. Te 
niemieckie (wykręty tsią oczywiści e również obliczone 
na  wrażenie wśród państw zachodnich.

Co się dotyczy sprawy ocWkodowiań to za najważ
niejszy prohlieirn uznał p. Stiresseananin to, c.zy kwe- 
stje hezpieczeńrłtwa rozważą sami ntjanoi, czy wraz 
ze wspótiidzia !<m Niemiec.. N:emcy s;oją na stano- 
wiskiip że rozStirzygnięcie tej kwestji bez aidizialhi Nie
miec równia się rozstinzy^męeiu skierowanemu prze
ciw Niemcom. Propozycje były uczynione ostatnio 
przez Niemcy nlljantom były sauną Wrszysltikidi daw
nych propozycyj. Chciały one przez to stworzyć pod
staw ę do rokowań i zdziwiły się wlełce. że po ogło
szeniu propozycyij pewnia część prasy zagranicznej o- 
fstro piotestow-ała jpmzeciiwko domniemau iemiu{!) agre- 
sywuremn wystąpieniu niemiecki emu. skierowanemu 
a^zekoano przecinko Police.

I tu dloszedł p. StRO-s^enuum do najważniejszego 
dla nas prunktiu wwojej mowy. Powiedział on miano
wicie, że niema w Niemczech nikogo, któryby szcze- 
flize mógł powiedzieć, że granice na wschodzie, w yt
knięte wibrew przepisom o samostanowień ilu nanodów. 
mogłyby pozostać niezani en łonem! i dlatego, Niemcy 
itie mogą uważać żadnego tafktego ureguloiwania kwe
s t#  bezpieczeństwa, któreby zawierało ponownie u- 
znanie tej granicy. Do zmiany jednak gnanie wscho
dnich nie m ają ani siły, ani ochoty. W tym wizglę- 
dzte powołał się. minister na emifnicjaąje poczynione 
przez Hiadeniburga w diaraikteirze raeozoznaiwcy woj
skowego w zuanvnn wywiadzie Biura Reutera.

< T  H  t

•Zdaje się, że także ł w PoJisce nie będzie już n£  
kogo teraz, k toby wątpił w prawd/siwe intencje nie
m ieckie. Przyłbica Rzeszy została oddoanięta w bar
dzo w yraźny sposób. Siusianie też napisała ..Gazeta 
AYaufiizniwska^. że ,jna miejsce wyil̂ jre-.biiioj i zam asko
w anej dotychczasowej poBtyiki siflwamza w ozorapze 
eksjpose Stresisemanou wyraźny tam t z -wyraźnie o- 
kreślonicmi celam i ataku. Jeslt no lbgmzu-e następstwo 
iwyfbonu Hludiimlbuirga, dokoanrnego przez naród nie
miecki pod hasłem odwetu. Dla oipLnji połt-tkiej, która 
już dawuio pożeguała się z wiszeilkieaui złudzeniami 
(w sttosounkiu dlo Nićmiec. wtczorajsiza mowa nie jest- 
mespotćuzianlką. Pohwicinttet ona tytDko paiiiują<‘e u nas 
przekona nie. że wiszelkie liezernie ma wciągnięcie Nie- 
iemic w onbitę pacylitdtyczaiej polityki jest tylko po- 
Btytozłuą nauwiuością. Stos w a Stirevs.em amura są najlep
szymi dioiwodem na to. że od wojny odwetowej po- 
wsitinzYmia.ć mioże Niemców tviiko siła. W szakże ofi-

t  u

■cjaliny kiesriowinik niemieckiej połiityki zagiraumozaiej 
pnzyzmał wczoraj świadomie czy ndinoiwołr. iż tylko 
chiwitoiwy brak tej oszc-zędiził dotydrezas Eu
ro p o  wojnę odwetową". W pływ Hindomilmnga na ]>o- 
Btyflcę niemiecką już się wyraźnie zarysował po mo
wie mrn. Stuessicimamina. /

KURSY HANDLU DRZEWEM I ZIEMIOPŁODAMI.
•W bydgoskiej Izbie Puzeaiiysłowo-Haiiiid/Ioiwe] od- 

była się konifereitcja w sprawie otiwaucia pnzy Liceami 
ILandiioiwcan Kaursiu przygotowującego sipecjallisltów 
w  diwóch diziediziaiach bauitlu, najwięcej aktuaillnych 
w  Polsce, mianowicie w handlu dinze.wem i ziemio-
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płodami. Oliodlzl o to, aby obie te gałęzie haaiidki po-
si-aidiały obok wytlrammydi sił tochnicznycilL, takrże z,de
eydoiwatnie zaiwodorwo pnzyg^oto-wane siły komercjal-

i w; ten sposójb utinzynialy się na należniej im wy- 
żytniie.

Głównymi przedtóiotami wydziału dnzeaMiego będą 
towarro'zamwTst w  o direrwna i jego produktów, technika 
Twyti^bai, tarfcia, puzecho(w ywnnia i pnzeiwozu, miennio 
hwo i kalkulacja, ledhmka handitu dinze.wem, encyklo
pedia leśnuctlwa, organizacje zawodowe.
: wyKłzia'1,e z^ iop lodó iw  w y k ła d a ć 'się będzie: 
m g t e m  « o p t o d / w , , icŁ . ,  te,cn-
a S f f i  V j ? ŁeD1̂  e  ^  c Ł i « ,
®  t o f ’- roltóc-OTgaimjzaicije aawodbwe,

Naailka ma i

Groźny pożar, który omal nie ogarnął 
wielkich składów wojskowych.

9 domów w zgliszczach, kilkadziesiąt rodzin bez dachu nad głow ą, 9 osób d ęźef
i lżej p o p a rz o n y c h .

działy wojskowe pod kierunkiem kpi. Roiaańskb-
go.

Lwów. 2b łun. W c/.oraj o godzinie 4-ej popołu- 
dnhi w ybuchł na B ogdanów ce, tuż  za ro g a tk ą  
G ródecką, g roźny  pożar, k tó ry  przy  silnym  w ich
rze  w k ró tk im  czasie rozszerzy ł się n a  znacznej 
p rzestrzen i. O gień w ybuchł w kam ienicy  nr. 2, w 

m ieszkaniu w łaściciela, Z ygm unta S ta llm eistra , 
w łaściciela re s tau rac ji i k ilku  kam ienic. S łużąca 
jeg o  n ie jaka H łedijów na za ję tą  była przez ca ły  
dzień prasow aniem  b ie lim y  i w k ry ty czn y m  cza
sie  w oknie jarzen iem  żelazka, przyczem  praw do
podobnie isk ry  pad ły  na dach  przybudów ki, k ry 
te j gontem . W m gnieniu oka kam ien ica s tan ę ła  
w płom ieniach, a w icher przerzucił isk ry  na poło
żony naprzeciw  dom p artero w y , k tó ry  rów nież 
począł płonąć.

A kcja  ra tu n k o w a n a tra fiła  w pierw szej chw ili 
n a  w ielkie trudności z pow odu zupełnego b raku  
w ody i zam knięcia w odociągów , k tó re  dopiero 
w godzinę później uruchom iono. D ow ożenie w ody 
odbyw ało  się przez parow ozy kolejow e, k tó re  
w liczbie cz terech  d o jeżdżały  w pobliże.

D opiero z przybyciem  w ielkiego tren u  S traży  
pożarnej ak c ja  ra tu n k o w a w eszła na  w łaściw e 
to ry . N iebaw em  zjaw iły  się s tra ż e  pożarne: ko le
jow a, ocho tn icza, z L ew andów ki, Z niesienia i od-

W kilkanaście minut po wybuchu pożaru już 9 
dużych domów po obu stronach gościńca stało 
w płomieniach. Dachy kryte gontem i papą do
starczały podatnego materjału. Pożar rozszerzał 
się w tak szybkietn tempie, równtecześnie gorza
ły wszystkie domy, wobec czego akcja ratunko
wa zmierzała w pierwszym rzędzie do umiejsco
wienia rozszalałego żywiołu i wyratowania wiel
kich magazynów wojskowych, znajdujących się 
niemal w pośrodku ognia. Płonęły już parkany 
wojskowe, a oddalone od nich o pół zaledwie me
tra magazyny pozostały nietknięte.

Spłonęło 9 domów, piętrowych i parterowych, 
w zgliszcza padło kilkanaście sklepów i pracowni 
rzemieślniczych, z których niczego nie wyrato
wano. Podczas pożaru w amgazynie nafty Parne- 
sa nastąpiła eksplozja, przyczem syn kupca Ben
jamin, uczeń gimnazjalny, doznał ciężkiego po
parzenia.

Bece dachu pozostało około 90 rodzin przeważ
nie żydowskich, które rozmieszczono na wizie w 
pobliskiej bóżnicy.

Nauczyciel, który sam rabował i mordował.
Ze Lwowa domową nam .td-efoniezaie:
Posterunek P. P. w Szczercu aresztow ał w dniu 

wczorajszym i odstaw ił do sądu w tej miejscowości 
nliejakiego W asyla TybŁnkę, zamieszkałego stałe 
w gminie Rosenberg, w tam tejszym  powiecie, byłego 
nauczyciela szkoły ludowej za czasów austrjac- 
cklch, a  w chwili inwazji kom endanta wojskowej 
grupy ruskiej w pam iętnych dniach listopadowych.

W owym czasie Tyibidka, przebyw ający w Ostro
wie jako „kormendąittt“ wezwał gosp. Grzegorza Rań- 
czyszyna, wachmistrza w b. arrmji austriackiej i za
żądał od niego, aby w randze porucznika wstąpił do 
wojska,. Pańczyszyn, oźenikwiy z Polką, Marją — 
wręcz odmówił żądaniu, oświadczając „kom endanto
wi", — że służył podczas wojny światowej w pułku 
z Polakami, uważa ich za braci i do wojska niskie
go nie wstąpi. Od tej chwtili Tybinka począł nękać 
Pańczyszyna, wysłał ponownie do niego czterech 
żołnierzy z kapralem  Sechem na czele, aby go aresz
tow ać. Do przybyw ających żołnierzy Pańczyszynowa 
zwróciła się ze sławami* „Chodźic/ie za nim jak za 
bandytą lub dezerterem, dajcie mu spokój, niech od-

poczmie sobie". W odpowiedzi Sech strzelił do brze
miennej kobiety i położył ją  trupem  na miejscu. Pań- 
czyszyna aresztow ano i nie pozwolono m u  naw et 
pójść na pogrzeb w tak dziki sposób zamordowanej 
żony, bito go i katówamp za to , „że nie chciał iść 
rżnąć i mordować Polaków " — stawiano go przed 
sąd połowy w Stryju, gdzie zbity i skatow any Pań- 
czyszyn został uwolniony. Gdy przed „komendani- 
tem " Ty burką Pańczyszyu użalał się, że Sech zastrze
lił mu żonę — Tybinka cynicznie rn icił te słowa: 
„dobrze z nią zrobili — ciebie czeka to samo"!

„K om endant" T y banka po wyjeździe hr. Bnuuńc- 
kich z Lubienia Wietkżego do S try ja  — zajechał 
przed ich pałac z sześciu podwodami i zagrabił urzą
dzenie pałacowe, które prezwieźć polecił do Szczerca. 
gdzie je złożył u Izydosra Schdpea — skąd drogo- 
cenne meble, dyw any, obratzy itd . znikły w nfewy. 
ja śniony sposób. Do te j grabieży cudzej własności 
Ty binka przyznał się i szczegółowo opowiadał — jak 
ona odby wała się.

TybOntkę aresztowano i odstawione do sądu szczer- 
skiego.

W pościgu za bandytami.
Jarosław . 20  bon. Obława policyjna za bandycką 

szafką, k tóra w ostatnim  cząsie przeniosła się z po
wiatu łańcuckiego i przeworskiego w powiat jaro
sławski i dokonała szeregu śmiałych napadów rabun
kowych a ostatnio zastrzeliła st. poi. Gnusa na go
ścińcu koło Sienaawy — trw a w dalszym ciągu i ob

jęła duży teren pawiaitu. Na m iejsce przybył komen
dant Wiczyńska ze Lwowa I inspdctcŚ' P. P. z W ar
szawy, Ludwikowski. W edług ogólnego zdanfia 
w szajce tej zatajduje się niejaki Mitkowski, syn za
możnego chłopa, który jest od dłuższego czasu po
strachem  powiatu.

Szczegóły strasznego pożaru lasów
w Niemczech.

B erlin . (A W j. P o żar lasu  koło Szczecina, zni
szczył przeszło 3.000 m orgów  doborow ego lasu . 
Szkoda je s t tem  znaczn iejsza, że spaliły  się w iel
k ie  zapasy  drzew a. D roga, w iodąca z G olnow a do 
Szczecina, zaro iła  się m ieszkańcam i w iosek, za
grożonych przez pożar. S tra ż  p o żarn a , k tó ra  chcia
— imh lamii w n  — 1 i i  w > u —■ m iiiii iMiidi mu iii mm im
stów. WainuiLilkican j^r/.yijocia -w ch:traikit.euzc‘ słoiicńaciza 
T.wycizajnego kui:'i>lu jesst ulkończeaiic pelmego giinnu-a- 
zjiiin. He z tego c.eiumsai można być h'Ospitan:to«n kair- 
s;U.

W>zy.-!cy uicizesitaiicy konfetonw^i uzniali wi-eliką (*e- 
lo.wość kunsiu i p-oclkreśbilii. że właśnie By.dgo?iz«e* na
daje ©ię dostonaie na siediziibę tego nodizuju «!C«elnfc. 
która powinna ściągać z całej Polski młodizież, jwa- 
^•nącą speę-jaiizacjji w* powyż^yeih dlwócb kienuinikaclb. 
Na.dto 0 'becni ^-ized^tawiciete t-ycłi zajwodiójw przy
rzekli -ja/k naywyidataiiejs-zą pomoc w pracach orga
nizacyjnych.

Wyeoki na niemieckich 
zbrodniarzy,

Paryż. (AW.) ,Sąd wojskowy w  Namaire ;wydał 
ś^er-eg wyroków przeći.oMko byłym ofiicerom anmji nie- 
miedkiej. W yroki te obejmują ogó-lem 316 -wypadków 
mo^densitiwa 1 214 wjTpa-dkófw podpalenria domów lu
dności cywiilinej.

KONFERENCJA AMBASADORÓW A SPRAWĄ
ROZBROJENIA.

Londyn. (PĄT.) 20 bm. Biiuiro Reoiitem dowiadluje 
się, ż-e sokrotaiTiz kotnforemjoji aonibasadoróiw zajamije

la d o trzeć  do źród ła  ogn ia , nie m ogła tego  uczy
nić, gdyż płom ienie o g arn ęły  szosę z obydw óch 
stro n . S zale jąca  w te j oko licy  burza uniem ożliw iła 
pow strzym anie rozszerzenia się ognia. S tra ty  wy
noszą przeszło 15 m iljonów  m arek  zło tych .

prezdtożomy nagjpóźaifej w ciągu itygodmća. Tenmiin ze
brania się koinfetrencji ambasadorów nie został jesz
cze ustalonY.

o o o

■■mmsi m avb^- ćiaJ)orlo,-f7l,l0 i * ■■■ I si« godiwie w^roóiwiayiwaoim różni© iw styitoucji am -.
^ d h  pn®edi3Łębió~fc,twa.cłi n u  • Sramou iltóej n<xby  w  6p;amri& - ro ^ ja n ila ,

a Wykładiy 'V t  Ę K eiito tó lra  ma być w ystosow aną, pod adresem  ,Naemi’ee.
y ^  | WymSk t^ob njar^ł b ą M e  kci.fereoicgi ainlbasado-nów

OBRADY AGRARNE W PRADZE.
•Praga. (PAT.) 19 ban. Rada nuczeiin-a ndędzynairo- 

doiwegjo biuirn agrarnego odlbyla w poaded^aałeik rw o- 
beiCfli-ości, preaujora SveM-i, posła W itosa, mimsitr* 
Hodiży, byełgo miń. spraw wewnętinzaiych KiemiJka 
d tó-izą  koniorenfeję. W czasie dłuż-sizej dysknisjji' omó- 
'wiono. szereg aktiimlnyciii bpraw oigaidzacytnie-j i }>o- 
Ilitycznej -natairy i wypracowano clyrćkltw y dla dlal> 
sz-ęj współpracy tudzież pogłębie.niiła i utnwaleniit 
•wzajemnogo stosamlcai. .

— o o o ---------

NIEMCY TOPIĄ WĘGIEL.
■Prot. Beiglaiis w  Hajid/eąilbeirgfu .wynailazł sposób 

mieoiiaaaia wegila w ciecz. Sposóib tc.n polega na -t^k  
że w tem peraturze 400—500 stopni. G. pod ciśnie^601 
150 atim. działa się wodpirean na silnie spnos.z/k^WilniT 
\yęg*iel, co daje z kolei oleje leklkie, oleje ciężkie, 
stmołę, motał, ozyisty węgiel' i popiół. Wydajność o- 
t.rayammyicili olejów z węgla gornLośruąsIkiego ociąga 
40 pnoc. Do prodhikeji 'bej na:diaje saę miał węglowy, 
praca o dbywa się w gnutoościeoiinycih - kotła ełi. W ym - 
laaek, ten ma pfzy^żłotść,przed sobą, gdy® >może 
Stąpić' ńiekftóre pirodtlfety naffcowe.

  c o o , ; ' - V
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Przed podróżą Pana Prezydenta 
na Pomorze.

Warszawa. (AW). Pan F^r^dem  R tecrj pwpn' 
1 te przj jął w piątek dnia 15 hm. o godz. 5-ej 
popułudmu na audjeneji p. wojewodą pomorskie
go, informując się . -"cwjrówi o o stosunkach na 
Pumorm. Na audjettcji zo> tałj omówione szcz&- 
|<M>’ podróż? p. Prezydenta ca Pomorz* w do u 
26 czerwca br. Jak wiadomo, p. Prezjdenr o  o 
bacie w tym dniu otworzy pierwszą wystawą po- 
mo~ską w Grudziądzu.

Go stwierdziło śledztwo w spra
wie pożaru w fabryce prochu 

w Zagożiiżonie.
S p ło n ił jeden  ty lk o  m ały oddział. —  P rzyczyną 

pożaru  —  lekkom yślna n ieostrożność.
W arszaw a. 20 ban. S pecja lna  kom isja  w ojsko

w a, w ysłan a  z W arszaw y do fab ryk i p rochu  w 
Zagożdżcm ie, d la  sp raw dzenia rozm iarów  i p rzy 
czyny  pożaru , już pow róciła do W arszaw y. Człon- 
kanni kom isji by il: m jr, S ikorsk i z szefostw a a rty - 
Mrji D. O. K ., m ajor Sadow ski, z szefostw a inży- 
n fe śjT i ro tm istrz  źajndarm erji H an.

K om isja stw ierdziła , że pożar w ybuchł i o g ran i
czy ł się do jednego  niew ielk iego b u d y n k u , w k tó 
rym  m ieściły się zapasy  ta k  zw . śru tów ki prochu 
a rty le ry jsk ieg o . S tra ty  są stosunkow o niew ielkie 
: m e u tru d n ią  p rodukcji.

K om isja doszła do w niosku, że p rzyczyną wy- 
bucltu m usiała być m eosrtrożność k tó reg o ś z ro 
botn ików  (zapalenie pap ierosa), C h a rak te r pożaru 
i obj& ktu, w k tó ry m  w ybuchł, rów nież przem aw ia
ją  przeełw  przypuszczeniom  zam achu.

Zgon prof. ks. Żyły.
Lwów, .'AW.) W czoraj zamirf we Lwowie ks. dr. 

prof. W ładysław  Żyła. Był on diokrtorean toologji i fi- 
iozotji. oraz zajsnow.il katedrę histiorji szftiidka etaze- 
ś<ijań>*kńej w imiwej^noc-ie Jan a  Kazimierza we 
I/tów ie . Ztoiarfl w 48 r. ż.

Senat gdański gotuje nową
katastrofę kolejową.

G dańsk . ( A W .) S en a t urządził obok to ru  ko le j, 
w K ahłbude zbiorn ik  w ody, k tó ra  s ta łe  ten  to r 
podm yw a, aż w reszcie w  ty ch  dn iach  n astąp iło  z 
tego  pow odu obsunięcie się nasypu  kolejow ego.

Z M b s ą ę ;* p fopo^pje p  to  s k a r ż y ć  za
rząd  k o w ^ w y , ^aćżąć tę  spćaw ę z ogó iną gospo
d a rk ą  ko tei pólskiteh i k a ta s tro fą  pod S ta ro g a r
dem . Rzecz ja s n a  jed n ak , że w innym  obsunięcia 
się nasypu  je st ty lko  sen a t.

Bezustanne prowokacje.
Gdańsk. (AW.) Lk-zróowle niemieccy z Gdańska u- 

ćagąic się z  w y ri^d can ii na teirynoa-jjunn paMkie zad)o 
?***& w sposób poowokacytjny. Njp. w oiednii% 
^  dozioyą naoczni świadkowie, grupa tićznaftw • ze

kół w SoipjcK&ch śpiewała we wtsŁ Kolebki na «*ośc*iń
' 1 Dem^chlaflid ii-ber a.l-es1-...

Projekty zmiany przepisów 
o gospodarstwie leśnem.

Ik)tyd)jGzasow<e przepisy, nojm-ujjąee stosunek wła- 
i['l y  p& totoow ej io  lasów pryrwa/lznydi, nie były u- 
.■f^iGio^ajnione i opierały się n a  tt^amoduiw^wadh, 
t *lx>w:ązugąeych w (daiwnych państw ach za&onezycłi. 
^  ostatoion czacie, jak  się dowtadujeniy, Móauster- 
mwo Roihictrwa i Dóbr Pańs4wx>\vydi pirzystąipiło d!o 
opracow ana projektu ustŁam-y o zagospodaitqwaaiki 
,:łk^  k tóry  poza unafikaoją diotychctzas oboiwiąmu-

ALEKSANDER TR0ASKA.

Czerwony błazen
PO W IEŚĆ  Z ŻYĆIA W A RSZA W Y .

: n .
K użera rzeczywiście przejął się bardzo losem 

n:k szczęśliwej <kiew<azyp>\ Jednego dnia Kuzera 
sam zaproponował W andzie, że -odwiezie ją  do 
gm achu sądu i dopomoże do uzyskania pozwolę* 
nia n a  widzenie się z Wildom. Pojechali.

W prawdzie p ro k u ra to r nie pozwolił W andzie 
zobaczyć się z bratem , ale  tyle przynajm niej Ku
zera wskórał, że Gliński pozwolił przynosić Wilco
wi do więzienia żywność, bieliznę i papierosy. Od 
chwili uzyskania tego pozwolenia W anda codzien 
nfa przygotow yw ała sporą paczkę, k tó rą  służąca 
o jednej porze zanosiła do więzienia. Jednego dnia 
*iuząc& przyniosła m ałą kartk ę , zapisaną pismem 
YvUa. Radość W andy nie miała granie. Wik pisał:

„Kochany Józefie! Nie m artw  się, jestem  silny, 
przetrzymam  w sz y tk o . Myśl ty lko o sobie i *o 
W andzie. Dziękuję Ci za codzienne posyłki. Spra
wa moja przeszła z rąk  prokuratora Glińskiego 
do sędziego Łubieńskiego, człowieka- bardzo ro
zumnego i życzliwego mi. Nie s ta ra j się widzieć 
z‘" mną, najw yżej przyszli] tu W andę. W ięcej pi
sać nie nSogę, nffie chcąc naraizać posłaóm  na nie
przyjemności. —  W ik“.

Vianda pokazała kartkę K im  i z.;. Obydwoje po 
* ano wili natychmiast, starać  się o zezwolenie od- 
wb.uztnia a-resztanta. Łubieński, sędzia dla spraw

„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JÓZEFA”
KRAKÓW, ULICA LUBICZ L. 9. obok dworca osobowego

D la  W Y C IE C Z E K  i P . T . P R Z E JE Z D N Y C H  o b s z e rn e , w id n e  s a le  — d u ż y  c ie n is ty  o g ró d .
MENU z 3 dań: 1 2 0 . PIWO OKOCimskre. * ' ...........  f ..........

Znakomite wędliny wyrobu własnego. — Doborowa kuchnia czynną od 7-mej rano do godz. 12*tej w nocy.
Obfity bufet. — Potrawy i napoje po cenach bardźo przystępnych. 2555

Bertfn. (jPAT.) 19 ban. Dżiś io$px>ożęły s-łę-w* Reichs
tagu obrady nad etójpo4e Mim Spnaw
Zagranióanych Sfarćsśemainina.

Pdsel h>cjoi-dwio-ki a t ytermy BiretelheM nświadi- 
cizył:

Wygfiiąki iweminęrtteiy NŁenńec od. caa^u wyjbwu 
Hindc^nbuiga bandżo się zmoenak i że socjal-demoikira- 
c: nie bez niepokoju obserwują usiłowania prrzyjaciół 
żliułcleiubtiirga. zdążające tlo realizacji aaejona&tyca- 
nydi cefltófw. Kwzyikac®e, domagający się -wojny od
wetowej zO&taliłby onocuio roiztózaniowani, gdyby dziś 
np, w ABizacji ogłoszono plebisoyiL Rezygiuaeja z AiU- 
zaoji i Lot-airyng\p nie jesit srtmtą, ponieważ daje 
Naeancom prawo domagania się rewizji llnaktatu 
Werha<lbkiego. Bandzie] skom^lkioiwana jes-t spuawia 
na Wfeehodzie, a to z porwodk kxxrytanza -poltkiego. 
Moje stuo.ftnicitrwo nie myśli o rewizji graaiic w^chod- 
nictli Nienidec z bronią w ręikjiu życzy rsobie jednak I 
oczekuje zahitwlenia tej spmwy pnzetz imędizynano- 
dow^y *ąd rozijeaiic^y. Pragniemy też pokojju z Rosją. 
Rychłe wstąpienie Niemiec do l ig i  Narodów jesit- 
konieczne, bo tam najłatwiej dadzą się usunąć wszel- 
•kiego rodzicu różaifece zdań. Raaąjd) poiwimiófli więcej 
zdecydowanie przyznać się do polityki', k tóia nie jes-t. 
oparta na. siJe miliitairtnej. C;eliean naszym, do któnego 
zawrze dążyć będziemy, jes-t utrwomenie stanów zjfe- 
ćmoczonych Kuiropy,

H;r„ W estarp (ailemieóki nacjonalista). Coraz wyra
źniej zaaysowiuje się p o teeb a  stanowcae-j obrony Nie 
mi-ec. Dopiero \x> ewakuacji stoofy kolońskiej i po 
'zniesięni-u koantuoli wojskowej może być mowa o pak 
cie gnvaranc>^nyin i o przystąpieniu Niemiec do Li
gi Ńąjodów.

W yłór HM eifowiga jesrt wyrazem tego. jak obcy 
jest nam Klłzisiej-sizy r^TUblikaiisko-d emokrat^-zliDO- 
paiiameińajaiy system. Co się tyc-ay Pokki, to nząd

niemiecki nie u-zaiaje granic wschodaiich. nie ]X>siada 
jednak siły, ani chęci do zarwany tych granic w dro
dze praemocy. Miniiateir >:prajr\r zagnanicznych ma na 
myśli sądy rozjemcze i roko wania z PoMcą, Jednakże 
widoki nta iiińzóczywi^tinienSe -tego. jodzaju układów 
są bardzo nikłe. Polśki minister spnaw” zugTajrifjCznyićh 
wypowiedział sam njp. takie zidaaiie: „Tj l̂iko w dro
dze wojny zostaną granice zmienione11. A jx)feki Ptne- 
zydent miiwstiróiw powiedział rćirwnieź: ,,Temz i Prn- 
sy Wschódinie rrwrsizą zostać poiślltimr4 (wielkie obo
ran ie  na ławach poseil^kich). Jeśli się a  tem pomy
śli, jak obchodzi się Po^ka z nriemieckiesmi mnfej- 
szo^lami naro-dOweimC anic^zJkająłcemi na teinenauch 
P o tee  pitcyrzinanycili, to ttraci się w^żySrtlkie nadzieję 
na dojście do skultku jakiichkóliwiek umów z Po&iką.

Br. Bejnsdórf (dtemokrath) pragmie, aby rząd ener
giczna ej wypowiedział się za dotychczasową polity
ką. Rząd popierać winien tak ie  w większej mienze 
Niemców,, mieszkający eh zagranicą i utrzymywać 
z Rosją, jak najllepsize sOosrunkl.

Poseł Bretisch (izjjedin. gosp.) występuje pTzeciiwko 
wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów oświadczając, 
;ż ostatnia faza kjwćsftji gdańskiej nie może się pfnzy- 
czjinić do tego, aby Niemcy miały stać się człon
kiem Ligi Narodów, w' której zapewnie nie znahazłyjby 
zrozum i,earla swych żądań.

Poseł dlr. DwłiefeM! (bawarska parrtja ludowa) o- 
śwriadcza, iż problem ostatecaniiego uregiulOłwania nie
mi edkiej granicy wschodniej jest w obecnej chlmfli 
problemem nie d*o rozwią^aniia.

Na tern dyskusje mkońc-zono. Pnzewodlniczący 
Reichstagu o^ladiczyŁ  iż wpłynął wtnio&ek socjał- 
demokracji, wyrażający rtząjdiowi ro tum  nieufadści. 
Komuniści jiostawcJi rómmież dodOtków^e wnioeki o 
uchwalenie ministrowi Stf?v.ss emannowi i kancllieinzowi 
\xstn(n) nieufności.

Londyn otworzy kredyty dla Europy.
Nowy York. (PAT.) 20 brn. „Uttfóed tPress^. Wedle 

mrosrraacii pochodzącej z tutejszych kół f&tansotwycfe 
miiasS ś!fę w Londynie na żnieśleetn^e m ecific ĵ tb ieg o  
bojkotu udżLetanaa kredytów zągramczmych pod wa*

JĘZY K  POLSKI NA SLĄSKU OPOLSKIM.
Tmv. s-zikoKue w* Bytomki ogiósUo, że nareszcie 

.Trząd! niemiecki yjniósł na Ślajsku. Opofekim z<akaz u- 
żyiwania pracz dzieci w szkołach języka pollslkaegio. 
Obecnie w\;ęc nie ą\'o1io karać dzieci -za używ^anje 
mowy ojczystej, jak  rówinież nie wolno niaaiczjTcielóm 
zjmfezać drzieca do brania leteiału w Jiiemieikkih na- 
boż,eVisf!(wach szkolił łych.

PlRiEiiBJlER PASICZ ZACHOROWAŁ.
Biialogród. (JPAT.) 20 brn. Czeskik} Biuro PtesOfwe. 

Prezydent ministnów P;is1cz, k tó ry  dopiero praed ’ki'Ł 
ku dniami pnzywzedi do zsdlnofwia ]3o ptrrzebyrtej grypie 
doznał w bimo'ize a taku  omdlenia. PlnzewileziitHiw) go 
do miesdkan-ia. Otoczenie jest zanlepokójone etaoieoDD 
Zrirofwta PaisiiCiza. Plre.zydent skupezyny odiwledtził po 
południu Paśkrza w  jego miesdkaniai.

WŁADYSŁAW REYMONT WRACA DO KRAJU,
Paryż. (JPAT.) 20 hm. Wczoraj wieczór W ładysław 

Reymiooit wyjechał do Wa/rtsza/wy.

ruakicim, że udaiełoiae jpożyczki będą po wn^kszeg 
części użyte na fouipnp towairów na rynku angielskim. 
Na W aUstreet sądaą, że kontynentahie interesy fi
nansowe pUrteritotsą się óhecsiie do Londymi.

PENSJO NAT
Z A W I Ł A
przy Stacji Kolejowej

spićjaJnej wagi. przyjął W andę i lekarza bardzo 
życzliwie i uprzejmie. Oświadczył jej, że sprawa 
bra i a jest jK) ważna, że śledztwo nie może toczyć 
się «v tak  szybkiem tempie, jakby to  on i paii 
Skarski tego sobie życzyli, że wyjaśnienie tej, 
bardzo tajem niczej sprawy potrwa z pewnością 
jetśzcae kilka tygodni, ale W anda może, jeśli ty l
ko prągnie, odwiedzać brata każdego dnia o ozna 
•ozonej godzinie. Kędzia ŁtiMeński był naw et na 
tyle trputzejmy, że wysitaiwil Wandzie sitałą. paize- 
pustkę dó więzienia.

P o  wyyścitu z birtuiut sęrMegH), Kuizeaa zauwia-* 
żvł:

-i .• ^-----  x    .r^f
('aikofwlcfe wyjaśnić. Do tego całotwleka dziwne 
mani zaufanie. Wandsa z zapałem potakiw ała sło
wom srv\*eig;o puzsĵ jaicffleilsa. G!diy zniaiLedBi się p iw d  
bram ą więżtóimą dn*. «Kuizena ośwfiiadlczył W andzie, 
że poerzeka na nią. na  ufficy w  diorożce, a  w koń
cu polecali jej, by hnafflu nfc nie mówiła o diono- 
bie Józefa. Wiidłomość o ehonobie może -odebrać 
Wilkowi ai! y i równowagę, któne taik mu są. po- 
trzebne w tym ciężkitari diła niego okresie.

Odiwieidfzćlriy Wafliidy u Wika- nie t/rwały d u g o . 
Zaitząd iwięziienila g o d z ił się tylko na dzieśięcio- 
minutową potamioiwę.

Wik wygiądiaił sitawznoe. Gęstła jak  s*zozeć bro
da,. nadiawiaŁa jego ówiaoizy wwiaiz zaniedbania i 
brudu. Tw^aoiz VY&a skurczyła się, a  kości: poiBozr 
kowe sikłie się uwydbt/niiały, rzucając cizamoy cień

na. poJwMflki. Kt)-;o n&t urowiomsyły %  di -̂a. 
fałdy. Ale w oczaeb W ika tJiła e a f ^ i a  i, im iś  me-
złomny upór.

Widząc tak zmienkmego braUa, Wajnda me.mo-
gia p<ivvste^~mać łez. Wik długo '
sy. pociesaał ją, że sy tu a rja  j  sgo *  vn& u**i 
ies. Ta*. r o z p a d a j  że “ «■ J ” '
S *  WiŁ p t w  W andę, by
fa. ail*> ni^dT nie kDv "  ̂  w Jo-

un będizie poi raefcoiwał o.sr.mey. to da 
go  > po*tem a znać, kt-óry ^ w ó z a  kartk ę

Znacsniie uspokojona wnóeiiia# W anda z K/utzeią
do domu, postatnłaiwiając co drtigl dzień od^ie- 

5 dzać brafa w więzieniu.

T ajem m eza pani.

Żkuraz następnego dnia po odwiedizmach w wię- 
ziensiiu, w zdrowiu Józefa naepomyśhiy nastąpił 
zwUKHt-. Chory tralcaS; przyitomność, gorączka wzma- 
gatła się. Dr. Kuziem przed W andą nadnabiai mi
ną, aJe poważnie obawmł się o życie pacjeniha. 
W anda nie dała się t^ztiuczmym humorem lekarza 
w'p5rowvadtzić w błąd. W paitrjw ała się ustawicznie 
w twarz niepirzyTomnego brata, potem •wr oczy 
lekarza i odgadyiwoła nietiezpieiczeńjsfcwo.

— Ozy będzie żył? — sipytaża Wamda pafcreąc 
uporczywie twiatnz swego parsyjacłeku 

Di*. Kuzem> nile nie odjpoiwLe<Mał.
Tego dniia pirzynia^Di&j cztery razy był k k a m  

przy łożu chorego.
(C. d. n.). _ i
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Wniebowstąpienie.
Nędzny Prometeuszu, przykuty do skały 
pojd szmerami brzaemSeamych ditap&toaścją chmur! 
o, gdybyś mógł zawisnąć w komnae skraydlattej 
poitfaa ziemią w mgle nizin zasnutej i białej, 
pomad więzy codzienne hodującym światem, 
o, gdybyś mógł w wolności rozkrzyczeć się chór!

gdyby danem Ci było prontejlm® wmebpwatąpieoie! 
łaska najwyższą, jedyna przez . rnftjjou wieków długich! 
w niebo wstąpić przez słońca rozmodlone smugi!

Człowieku! nad łożyskiem swoich chwil szalonych 
nadaremnie rwiesz życiem dramatyczne tony: 
tu stała twa kolebka zakuta w niewolę 
x piętnem Kaina na czole, 
tu  będzie trumna twoja na barkach zapomnień 
goić w ziemi pustej ogromnie 1

Nie wyrwiesz się nad bezkres księżycowych tęsknot 
lecących przajz ramiom Mtarój gwiaździstych! 
na ziemi smutnej, czarnej, gdzie dni wszystkie więdną, 
zakończysz marne życie po tułaczkach mglistych.

— I jeden tylko raz — w ostatnią chwilę — 
ujrzysz może — w sekuudzfie chylącej się w śmierć — 
Chrystusa, jak w słonecznym, rozdzwonionym pyle 
ku niebu wznosi się
j a s n y ! ____________________________

k r o n ik a !  \i
M A J

21
l
i

C zw artek

Dziś 21 WniebowsŁ P. J 
jutro 22 Emila m , Juiji p

f

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8, m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.
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Uchwały IV Zjazdu lekarzy i działaczy
sanitarnych

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Cajwartek popoł.: „Uciekła mi pr7cpiórecźkau — wie

czorom: „Fryderyk Wielki“.
Pią/tek: „Fryderyk Wielki^.
Sobota: „Frydieiyk Wieikiu.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.
Gzrwartek popołudniu: „Ciocieu — w iechem : „Pauina 

Pwck“.
(Piątek: „Baama Ptujcku.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
iOwwartek popoL: J>ziikust‘ — wieczorem: „Peer Gyntu.
Piątek: „ p a sz k i ról“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: Na ogólne żądaaiie: „Golgota uczciwej ko-

bieity** Tylko tjrzy dni do środy włącznie.
PROMIEŃ: Jadke Coogaai jako ^Unwflsz*, komedja 5 

aktów oraiz Cuda głębin morskich, przygody — 6 akrów.
REDUTA: ,JCrółową,. Pawi*; wielki dramat sensacyj

ny w 8 aktach. W roli głównej Mae Morray. Ponad pro
gram: 2 akty arcyzabawnej komedji. Raaem 10 wielkich 
aktów programu.

SZTUKA: „Hotel pod Złotą Kulą*; dramat sensacyj
ne-erotyczni y w 8 aktach. W roli gł. Helena Makowska.

UCIECHA: ^Wituś i bestje filmowe*; komedja. 5 aktów 
Oiraiz „Komedjantka*; dramat 7 aJktów.

WANDA: „W objęciach niewidzialnego wroga*; wielki 
naukowy dramat w 6 wielkich aktach.

WARSZAWA: „Dziewczęta źle strzeżone*; 7 wielkich 
aklfców. W roli głównej Hammi Weisse.

 TOT —
n
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Kanaków, 20 m aja.
Zjazd lekarzy i działam y sam tom ych uchwalił 

szereg bardzo doniosłych welosków, z których wy- 
mleffiiamy nasftęptęiąK3e: 

iZjaizd ponawia itchwały II i LH Zjazdu w sprawie 
organizacji służby sami tam ęj i szp ita tóctw a, zwraca
jąc szczególną ujwagę na komieazaDOŚć oddziałów szpi
talnych dla tho-rób płucnych. Zjazd ponawiania u- 
chwałę po]rrzc'dnach Zjaizdófw o niezjbędauości stałego 
refercjiiłiii sanćlarnr-ego pirsy •zairrządteic Ziw;ądk:u Mi a sit. 
Zja®d ziwu-aca urwagę ma toaiiieeizaiość nregncbowania w 
całem państw ie spra/wy zbieraaiia statystyka przy
czyn zgonów. Zjaszd awraoa się do samorządów miej
skich, ażeby przy wydatkowaniu funduszów na oele 
sanitarne zwracały szczególną uwagę na. te  działy, 
które mają charakter zapobiegawczy., a wiec na asa- 
rrizację ogólną, na zaofpaitrzenite ludności w dobra wo 
dę w dostatecznej Ilości, na walkę z uhotTobami spo
łecznemu, na opiekę nad dzieckiem i macierzyństwem.

Bjaizd uchwala prosić nząd o przyznanie miastom 
ikseoiwyrn na cele asanizaoji pomocy finansowej w 
taranie długofternunofwyoh pożyczek.

7/jaizd zaprasza gm eralną  dyrekcję służby zdrowia 
o przedstawianie na każdym Zjeździe lekarzy i dzia
łaczy sanitarnych miejskich referatu o rzeczy wis ty  cli 
w ydatkach miast na cele sanitarne.

iW sprawie szkolonej Zjazd uważa za konieczne 
p rzy p ęd zen ie  bfudowy sdkół, rewiizję programów 
szkołnych dla odciążenia młodzieży, podniesienie wy 
ksfatałce-nia hygjenicranjego nauczycieli i fw^prowadize- 
rne instytucji hygjeaiistek szkolnych. Wobec dodat
nich wyników stosówaada szczepień ochronnych — 
Zjazd zachęca do ich szerokiego. stosowania i upra

sza gen. dyrefacęę służby zdrowia o zaraądżenie w y
tw arzania sccaepdonek w dostatoczanej ilości oraz wy 
szkolenia • odpowiedni ego persona] u dla utworzenia 
kok ion  szczepiących.

Dalsze uchwały dotyczą opieki nad dzieckiem i ma
cierzyństwem.

Twierzenie doanów podrzutków w woje
wódzkich i we większych osiedlach jest konieczne, a  
przyjm owanie do tych zakładów ma być jaw ne. Zjaad
zwtraoa się zarówno do wład^z paifotwowych jak sa
morządowych o jak  najwydatniejsze m-orakie i ma- 
terjahie popairde pocizyami, m ających na. celu orga
nizowanie stacyj opieki nad niemowlętami. Z ^ad  u- 
zniaje za niezbędne jak najszybsze ustawowe uregu
lowanie praw  dziec.inieślubnych celem anaesienia 
wszelkich wyodręibaneń.

Z/jazd uważa za nieizlbędne utworzenie przy wszech 
wicach, katedr hygjeny społecznej,

Dla wykonania pofwtziętyoh uchwał wybrano K o
m itet wykonawczy, w  skład którego weszli delegaci 
większych miast z całej Rzeczypospolitej, a z K ra
kowa prof. CMechanoweiki, doc. dr Janiszewski, prof. 
Orłowski i dr Weinsberg.

iZfvrrócić należy uwagę na istnienie pr;zez krótki 
tylko czas wystaw y hygjenicznej przy ul, Rajdz&wił- 
łoiwiskiiej 1, która jest dla wiszysrtkich dostępna bez
płatnie od godz. 9 rano do 6 wieczorem. W ystawa 
zawiera bardzo pouczające pokazy, szczególnie dla 
młodzieży z wyższych M as szkół powszechnych i. śre 
dnich, a także dorosłe osoby wszelkich stanów znaj
dą na wystawie bardzo pouczające przedmioty. Stale 
odbyw ają się na wystawie popularne wykłady z de
monstracjami na pókaiziach.

.,Wytructe“ narybku.

)Zmarli.

iZ Kapiietzów Olga Procajłowlczo^wa, żeaia zawnego ar
tysty malarza, zmarła 19 miaja w 3i9 rokju życia. Pogrub 
da*iś 21 Itm.-o godz. 4 i pół popoł. z doauu żałoby pnzy 
ufl. Garncarskiej 19.

Z Żarskich Wfflhelmfina WoUkowa, znnairła 18 maja w 
73 roku życia.

Z Olszewskich Seiweryna Łęgoiwska, wdo wa po im^ęd- 
niku payw., zmarła 19 maja w 72 roku życia. Pogrzeb 
iw piątek 22 bm. o- godz. 5 i pół po«poł. z kąpli-cy cmen
tarnej.

Stanisław GaliszMeiwfiicz, (handlowiec i .b.  podoficer 
rach. 20 p. p„ zmarł 19 maja w -25 roku życia. Pogrzeb 
w piątek 22 bm. o godz. 4 jpopoł. z kaplicy cmentarnej.

ZAMIEJSCOWI:
'K«. dr prof. Władysław Żyła, zmarł dnia 19 maja w 

48 reku życia we Lwowie.

Dyżury aptek.
Gzwantok 31 maja:

Apteka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. —
Apteka pod Arńjołem Stróżem, ZŹwierzAmiec, Kościuszki 
I. 4. — Apteka pod Temddą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Daj- 
wór 1. 6.

-----------  o : :  o ---------
Przyjechali da Krakowa.

w dniu 20 maja:
Grand Hotel: Aleksander Dobrowolski — Warszawa;

Stefami Nowosielski — Koców; Mieczysław Bursztyn 
Warszawa; Tadeusz Ntowoeielecki — itorartym.

Hotel Saski: Adelajda Zakawwis^ka — Katowice; l-rąn- 
cŁsdka Potok — Będaitu: Maa*jan Kemfpner Łętowima, 
Wlad. SzaaaMęwioz — Rzemień; Feliiks Bogusa — ttoe- 
mień; Herman. Jiuipger — Henbert; Józef Laufer Lwów. 
Da* J. Fiiedljerg — Dębica; Jam. Obtrąipalójki  ̂ Będzin; 
•Dr Samuel MiUler — Lwiów; Fe-licja Borldewica Pio- 
łu«nikli; Ignacy Schwarz — Wiedeń.

Kraików, 20 rn^ja.
W zwiiązku z raokoniem wytaii-cdem narybku w wy

lęgami Krak. Towarzystwa Milośaiikófw Sjportu węd- 
kow^go w Nowym Targu, dowiadujemy się od Za
rządu tegoż Towarzystwa, iż dzięki zręcznie i ener- 
gdc?anae przeąirowadfzcHneiniu śledzitiwu pnzeai p. koani- 
saroa (Munka w Nowym Tangu, poszlaki wsikiarcjująice 
na zamach fcruoicielski, okazały się mylne. Wina wy- 
gmięoia narybku spada wyłącznie na dosomcę wylę
gam i, k tó ry  — zeuwsfze dotąd pilny i w iem y oborwiąz- 
kowi — spowodował przez własne zaniedbanie w no
cy ra dnia 29 na 30 kwietnia br. dłuższą przerwę w 
dopływie świeżej wody do skrzynek z narybkiem.

Przesaduemi okarzały się na szczęście również wia
domości o ' s ta ta c h , które poniosła wylęgarnia. Zgi
nęła co prawda zniacma c/zęść narybku, ale zawsze

Rozkład pociągów osobowych
przychodnych I odchodzących ze stacji krakowskiej

Waź i v do 4 czerwca 1925

jeszcze pozostało jaikie pół mil»jona. zwinnych i zdro
wych łososi i pstrągów  w aparatach wylęgarni, tak, 
żo tegoroczna kam panja wylęgowa nie ipoezła na 
marne. W łaśnie w ostatnich dniach został ten nary
bek po więksaej już azęści wydany według zamówień 
posjzcaególinym dzierżarwcom rewirów* nzocjznych i 
anajiduje już dzisiaj daleko 'beojpieconiejsze schronie
nie w nurtach bystrych wód góiTskioh, niż jak dotąd 
pod bądź oo> bądź zawodną oppeiką ludzką.

Mimo dotkliwej s tra ty  m aterjalnej, jaką [xmosi 
Krakowskie Tow .̂ Wędkow^e, odetchnęli wszyscy je
go członkowie z ogTomną ulg*ą, gdy pierwotna a na 
pozór uzasadniona pogłoska o w ytruciu ryb okazała 
się fałszywą. Daje to  T ow arzyitm i o-tuchę do dalszej 
pracy wa polu rybactwa.

Czas Odjazd do Czas ~| Przyjazd z

i

!

O*03
7-56
i*15
4*00
6*40
7-05 
y iS  
7115 
8'2o
8-35 
8’30 

10-05 
10-25 
10-25
13-15 
IV3C
14-10
1420
14-30
15-20 
1705 
17-45
19-i 5 
19.50 
20"10
20-20 
2115
21-45
22-20 
2 '25  
23-20 
28-35
16-15

Warszawy 1*28 Piotrowic
Lwowa 1 48 Lwowa
Piotrowic 510 Łodzi
Piotrowic 5*15 Sl ryj a i
Lwowa 5*52 Zakopanego
Katowic 8*00 Poznania
Zakopanego 6-20 Warszawy
t.wowa 6.48 Lwowa
Wieliczki 6'55 Nowego Sącza!
Warszawy 7*25 | BjcIsku
N. Sącza T26 Wieliczki
Poznania 7*45 Lublina
Żywca 8*35 Warszawy
Rzeszowa 9*45 Lwowa
Lwowa 9*50 Piotrowic
Zakopanego 10*40 Cieszyna
Warszawy 12*54 Katowic
Piotrowic 1340 Lwowa
Niepołomic 15*06 Zakopanego
Przemyśla 15*40 Piotrowic
Katowic 16*18 Katowic
Bielska 16*25 Lwowa
Warszawy 16*50 Warszawy
N. Sącza 17*00 Niepołomic
Lublina 18 20 Wieliczki
Wieliczki 18*45 Lwowa
Lwowa 19*00 Piotrowic
Łodzi 20*20 N. Sącza
Poznania 2<r50 Poznania
Krynicy 2110 Zakopanego
Lw< w i 21*25 Przemyśla
Zakopanego 21*50 Lwowa
Trzebini 22*05 Warszawy

1U-40 Piotrowic
Tłtitym dr okłam oznacza]? poelggi pospieszno.

 s o i ------

Dlaczego pozwalamy sobie ubliżać?
Od ozjasu do czasu — ale n iestety  zbyt rzadko — 

spotykam y się p o  doienmkach z domiesieniean, że wła- 
d-ze nasoe od-ebrały debit pocartowy temu, łub owemu 
pisami zagrairuc®ne<nm, k tó re  poz/wala sóbde -pi-soć o 
Rołsce w sposób niepatzyja®ny i ubliżający. P)od tym 
jednak wizględem posuwamy nasoą pobłażliwość tak  
daleko*, iż granicay bezpośrednio z niedołęstwem^, wy- 
nikająicem w paerwsaym rzędz-ie z niedbałego cenzu
rowania pism zagranicznych przez csynniki do tego
powołane.

Bo- innych państw ach, z  nami zaprzyjaźnionych, 
czynniki te pracują trochę energiczniej, niż w Polsce.

Dość przytoczyć fakt, że władze jugo^ławdańakie o- 
deibii^ały debit pocztowy wszystkim pismom węgier
skim z powodu ich nieprayjaznogo stanowiska wobec 
Jugosławji.

A  u nas?...
W ystarczy czytywać taki -np. berliński „Lokal-An- 

aeiger£C, aby się pnzekonaić, jaik daleko- posuwamy u- 
pnzejmość wobec nasaych wrogów, nie przebierają
cych w na^odlejs-zych środkach gdy chodzi o sziko- 
dzenie Polsce.

(Weźniy do ręki nr 229 tego* pisma .{iwydanie wiec-z.) 
i przeczytajm y w jego fejletonie artykulik  p t. „Der 
s-tMrolle Galgen*, lub też aur. 334 (także wyd. wieca.) 
z rzekomym telegn-amein z  Poznania pt. „B rutalitat 
gegen Greksinnen Echit jx)lniischu — a dowiemy się, 
jak jest „Lołkal-Anze.iger* wo.bec Polski usposobiony 
i dokąd posuwa się jego zuchwałość, gdy o jej sp ra 
wach pisze.

I, takie to1 immo Toztchodai się po całej Polsce bez 
żadiniej ze sOron naszych władrz .pnzestzkoHiy.

'Do^i.raiwdy, coasem stanowi istną zagadkę zachowa
nie się niektórych nasaych tzw. „miarodajnych* czyn- 
ników, k tóre przecież istnieją i dla tego, aby nie po
zwolić rozmaitym drabom zagraniczaiym na ubliżanie 
Polsce i Polaikom.

Jeżeli owe. czynniki nie przestaną w przyszłości 
okazywać dotychczas o wego njiedołęcst-wa — będziemy 
Sit ale o tom informować opluję jmbliczną.

———  o : :  o  -

JU B ILEU SZ BROK. IGNACEGO CHRZANOW 
SK IEG O . W  bieżącym  roku p rzypada  15-lieciie pm- 
cy proffesK)aiskiiąj pnof. Ignacego  Ohinzaniowskiogo, 
j^^l/nego Zr iiiiijwwdwftadoj^zycih ucizrowoh polfekfflch 
■i łifetc/rjtków łileraitmiy oirarz w*ychoiwawcówr m ło
dzieży. Z tego pow odu odbędą saę w  jesieni uno- 
oz\isitOłści w Uniwetnsytecie Jaigoeliońskaim. W t^m  
już zaś roku puzygotiownuje młodizież akadem icka  
Kiokowia wstępai-e luroozystości. Tucja-tyw ę pod
jęło- Kofto M ofliifttów U. J ., k tó re  unządz^i d»z5ś 
wiec®onean wr Utniirw. Jag ie ł. uroc'z>^fte zeibraaiłe ki* 
ozcii prof. Clunzanowskiiego. W  sobotę odhędtzie 
liankiiet. uatządzomy pnzeiz Kolo- młodiz-ieży. W  
bliższym  c ^ i i e  zia\viąże się sizensizy K oniirtet k tó 
ry  zajmiie się otrguaiizaieją- u roczystości ezcigod- 
neg^> i zadużonego  Jubillata.

GÓRNOŚLĄZACY W KRAKOW IE. Onegdaj R a
da Krak. Kongregacji kupieckiej pnzyjflcpw^ała lica- 
ną delegację kupeo tw a śląskiego z prezeeseuń J emy- 
kiewicaem na czele. — Przybyli jako reprezentanci
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..RA2OP0LU* z&rafcean peo referacie wicepr. p. Ko- 
p-ecmego łącznie z Radlą EL. EL. EL. p o w ię ź  wacsae 
uchwały dotycząc# o rgan^za^’ loujpiecitjwa po&klego. 
Ziiaanieoiay ten praeijafw' zśb&iżeiuk &ię sfe>f gospodar
czych obu dteiektic jest, począitltóeaii realnej współ- 
rnaey.

UKONISTYTUOWAiNlIE SJĘ KOMITETU 2W. NA
RÓD. POL. ML. AKAD. Na mocy uóhlwały Zgazdk 
wileńskiego p o l n e j  Młodzieży akndeiińdki-ej odby
te g o  w dniach 22—26 Miego br„ ukonstytuować się 
d t a  16 maja M iejsmwy Koaińitet Akademicki „Zjwś. 
'Narodowego /Ptoitlkiej Młodzieży Akademickiej*4 w 
składzie n&^ępująicym: prezes — Lo-bodyc® Jan  (pra
wo), wreeptr. — Gadomski Felicjan (Ak. Górnicza), 
>e-knet-anz — Stfcrizafflco Fnanjcćiszek (prawo), skarbnik 
Nitecka A taa  (filozofia), oztaitaw de: Kański WłacŁ 
<p:-awio). LLsrewiciz Zygnmunlt (jprajwo). Miteiłow^Jki- 
Pomoiwki JoiĈ usfz (Tolntójwo), Włodawzytk Józef (fi- 
b rofja).

„SALON W IOSENNY* W  TOW . SZTUK P IĘ K 
NYCH. W  ditirju diziśiejts-zytrn (e^wanteik) z o ta l  otjwatr- 

•ry-rw P a łacu  Szj!ru!ki p izy  p i  S^/^epań-kim . 4. ..SaiDom 
W o se n n y 44, na krtófiym zma|)Jn.i|ją się dzieła następu- 

' jącycih aflTtystów: T . Axenitcwknza. W . -B ie d k ie g o , J . 
^M rozow skiej, S. Ghmielia^ L. GńwiłsjJka., T . Cylbullr 
sfciego, E . Ozraweniki. Sit. Dylb oskiej, J . tFalata., 8 JŁ 
TNÎ pIkLewltCJza. M. Fillnpkieiwioza, J . Gross ego, WŁ  J a -  

• rodkiego. WL Gdłufli, J . Rryńiko w tk iego . M. Jab ło ń 
sk iego, J . Jau-M zyka. A. Kairpimki-ego, W . Koesaika, 
J . Kar^ranieiwiiicza. Sit. Kffimołwtskiego:, L . K ow aM de- 
lo ,  F . S. K ow nackiego, E . Kuchy. L . I^w fkow kza, A. 
M urko wiozą. S. Miiflłie-ra, W . OCjpiMidego, A . OGJesia, 
J . R a sz k i F . Remibettto-wtskiego, M. R/uzarniskiego, J .

' Rufoazaka, A . SoM ngera, S. {Saskiego, WŁ Sitachow- 
■ dlciego, St*. Stgwajnca. F. Siftamajma, H. UiziemMy, T. 

Waśkomt-kiegio, L. Wyozóllkow^lkiego i im/nydh. Na/j- 
Iłepfcrae dzieła- w y tam iń n e  na, tym  ,jSalk>iiie“ zositianą 
nngrodfztoTiie m edafan złotym (I nagroda), srebrnym 
(Ił nagrioda), branżowym (M nagroda) oraz Fustiaoni 
pochwalnymi. , ’

P R O JE K T  STA TU TU  TOW A RZY STW  PRZECIW  
GRUŹ3LJCZYCH T ER  YTGRJAiLNYCH. MMstersbwo 
spraw  wewnętrznych przesłało wojewodom projekt 
normalnego s ta ta tu  Towarzys-tw PtrzeoiwgruiJfcizyeh 
w celu zebrania opimji ozyrunikófw urzędowych i spo
łecznych, kitóne podjęłyby s-ię zorganizowania i uru
chomienia te r ytorjoLnyoh T ow arzystw  Brzeciwgrruźl i - 
czych na terenach pos zazególnych województw. Po 
rzebraaiin opinji i ewwituaLnem w pow adzeniu popra
wek, projekt ten zostanie przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdzony, jako sta tu t wizorowy.

SŁY N N E „REQULEM“ H. BERLIO ZA , na  sola, 
chór mieszany i orkiestrę symfoniczną w ykonane bę- 
-daie djaią caw w ca br.-pod kierunkiem  dyr. B. Wal- 
lek-WalewekaegHJ n a  dochód ^yKomifetu sprowadzę- 
-nią zjpMk Juijusiza S*owadkiego“.

W YCIECZKA Z POW IŚLA  I Z W A RM JI p rzy jeż
dża  do  K rakow a dziś we eczwartek 21 ban. a  godzinie 

, 8 ^ 0  w ieczorem , celem  ziwded-zeiiia aabyitków  K rak o 
w a. W ycieczkę pjizyjnm je T ow arzystw o Szkoły Lu- 

-dow ej. Goście maizairscy zw iedzą K raków ' i W ieliczkę 
. a  w  p ią tek  w ieczorem  będą- n a  p rzedstaw ien iu  „F ry 
d e ry k a  W ielk iegou wr tea trze  im. J . S łow ackiego.

W YCIECZKA NAUCZYCIELSTW A Z W OŁYNIA 
' baw iła przez tydzień w Krakowie celem zwiedzenia 
Szkół krakoiwskich. W godizinach poipołudiuof\vyc;i 
Ewiedzaiai wycdecaka zabytki Krakow-a i saliny w 
Wieliczce. iWyc-iee^zkę .podejmował Zarząd Główmy 
TSL. wraz z Kołem Akad. TSŁ. Na zakończenie^u- 
rządżono wspólną wycieicdkę na sta tku  „Światowid44 
do- Tyńca, gdzie przy dźwiękach nrnuzyki urządziło 
Koło Akad. TSŁ. na  ̂ cześć wycieoziki zabawę z tań 
cami. Wycieczkę prowadził inspektor szkolny z Ko- 
stopola p. P io tr Koirzeniowiski.

WŁAMANIiE DO MAZAZYNU KLASZTORNEGO. 
Zasjtępca praeora 0 0 . Bonifratrów w Krakowie do
niósł tu tejszej policji, że jacyś ■ nieznani sprawcy wła
m ali się do 'klasztornego m agazynu i skradli zwój 
suftona, wartości (pioniad 600 zł. Dochodzenia w' toku.

UJĘCIE ZŁODZIEJA GRUBYCH TYSIĘCY ZŁO
TYCH. Swojego oza.su donosiliśmy, że w kaisie To w. 

'W/zaj. P-om. U. U,niw. Jag . zauważono- brak znaczniej 
szej knv>oty pieniężn-ej. W to k u  śledztwa wyszło na 
ijaw, że kradzieży 10300 zł dopuścił się Stanisław 
Biara:batsz. Barabasza policja aresztowała.

y fi  REFO RM IE GOSPODARSTW A DOMOWEGÓa 
■wygłotód referat dyrektor Kasy Centralnej A. Kolarz 
dm a 24 ban. (niedziela) o godzinie 10 i pół przedpo
łudniem w sali Małopolskiego Towarzystwa Rolnicae, 
go, plac Szceepań-ki 8, II .p.? staraniem  Związku In- 
telig.enicji Polskiej w Krakowie.

WYiRATOyYAiNilE RGiBOTNiŁCY QD UDUSZE
NIA DYMEM.

D y  ad o gotóiż. póS to  1 w potodlaie zaaJonHKwa- 
mo SttL-aa pwawtią W to ta o itó ą  o wyhuicta 0<*nia 
ikamieaii:cy pnzy iuCI. ś|w. Tomasiza. 27. PaliiJy
dy piwiniiczne i glówtna M atka schodowa w pl,rten2̂  
aż do 2 pęfllra. SKraś pcizyfbyjwfełzy raźno na 
w" sile 2 plsutlo-nóiw .pod wx>dżą naczeZlnika Dbidoiwiem 

'Oraiz s t. inspektora Flasizy i ogniomiisti^za Drury .uga- 
siła ogreń w’ prtzedągw 40 niinnit, ratńfląc nówmaerze- 
.śnie z p-lomiemi- człowieka. W ypadek miał pnzebieg 
nastęiimjąey: pracioiwiniiic-y fabryki kosmet-yków fietmy 
Jasciinata*1. niosąc uO piwnicy slkinzylnię pełnią. *łowy, 
zbfliż.yli isię. nieosti:.żonie do śiwnecy płonącej na scho
dach. cizem sGOiwio-dowmli ząpa-lemie się słomy w sikî zy 
ni. Niebawem od srany  zapłonęły pLwuuLczine schody, 
ra o;!1 n/ich gtówma Matlka sidiodiowa aż do I-go piętra. 
Płomień sięgał (już pięftna dinugitego i zrozumiałą tdwo- 
gą paizetjął mieszkańców dornai. W tean przypomniano 
sobie, że w piwuficy pazos-tiała ^aoawm ica fabryki. 
Janama Rrządlkówtna, fciórej pożar sckodiójw zagrodzi!

Koniec Painlevego.
Paryż. (AjW ). Giełdę paryską oblegała dziś po

głoska, że za kulisami kartelu lewicowego odby
wają sfę narady, celem przygotowania gruntu do

Włoszki otrzymały
Demokratyczna reforma

Paryż. (AW). Według wiadomości z Rzymu, 
parlament włoski przyjął ustawę o prawie wybor
czym kobiet do gmin. Zapisywanie kobiet, posia
dających czynne prawo wyborcze na listy wybor
cze następuje tylko na ich każdorazowe żądanie. 
Czynne prawo wyborcze posiadają kobiety, mają
ce odznaczenie wojskowe lub cywilne, matki lub 
wdowy do poległych na wojnie, kobiety, sprawu
jące opiekę, nauczycielki szkół ludowych, oraz 
kobiety, płacące conajmniej 40 lirów podatku i

powrotu H cm ota. Do gabinetu jego wt-. „  
Bitum, st-stauk H erio ta  Jo so cja łte^ is za

cieśn ił się  w  ostatnich czasach bardu) sSm e.

reakcjonisty14 Mussoliniego.
umiejące przytem czytać i pisać.

Powyższe kategorje posiadają rówmez bierne 
prawo wyborcze, jednakże nie mogą być wybiera
ne na następujące urzędy: burmistrzów, ławników 
miejskich, przewodniczących kolegialnych insty- 
tucyj gminnych, członków komisji rewizyjnych, 
ustalających Ksty przysi^łych, oraz członków ko 
mitetów leśnych. Głosowanie kobiet i mężczyzn 
odbywa się codziennie.

Rozprawa przeciw Issepiemu.
IW* 5ądizie akr. kar, rozjpoczęła rfę rozprawa prtzodw 

ko  Auitouiemu Bso^pieaou, łdorowaiiikiowi szkoły,- o- 
^katmmeami o shańbienie nieletnich dziiewKszyubk, a 
w sszosególności 2 uozenac W. i  Z.

D o rozprawy powołano 10 świad/ków, przoważoiie 
nieletnich irczemc, jakotoż kierowinicffikę szkoły i ka- 
toohotę te .  Woranę. Rozprawa jest tajona i budzi (nie
zwykle zaintoresoiwaaiiie. Na korytarzu sądu o k j^ .  
kannego wyozekuje nu swoją kolej 7 drobnych dziew
czynek, które mają złożyć śiwiadiectiwo o s«wym wy
chowawcy.

drogę do ucieczki. 8koCfZ)ono be^wiłocłznie na ra>ttimek 
i wforótee w\Tniiesioii*o omdPalą Rtządikówinę, która: nie 
doznała na stzłcizęście żadmydh obrażeń c ie teay ch  
dzięki temu. źe ulkryfta się w głębi piwuiczmego (kory
tarza : tam jedinak byłaby rmechyibńie zm arzła śmierć 
przez uduszenie się dymem.

Dmugi wypadek ognia mydaray! sdę w Podgómzju 
w  sMłepie witkrtuałów - Szymona Syryjczyka, gdizie na 
siklepowych półkach zajęiły się razeon paożki z wę
głem drzewnymi. Ogień natychm iast ugaszono. Szko
da nieanaczara.

SK U T K I NIEOSTROŻNEGO OBCHODZENIA SIĘ  
Z OGNIEM. Dziś w mocy o godz. 0.30 wybuchł pożar 
w mieszkaniu Adama Kocanka przy ulicy Krujpa 1. 3 
w^tfeutek nieostrożności mieszkańców. Ogień ugasiła 
Sfti^ż pożarna. Szkoda nie,zinaicffina.

KOSZTOW NY SEN  NA TRAiW CE. Frauckzfcowi 
Kraeuckiemi i jego żonie, zamieszkałych (przy ulicy 
Glinianej 24, skradziono w czasie sn-u koło kopca 
Kościusdki po jednym buciku i torebkę dam ską . z 
praytborami toaletowemi, wartości 100 zł.

ZNOWU PO D RZU TEK . Dnia 19 bm. o godz. 14.50 
ZTwaleziono przy ulicy Starowiślnej w bramie domu 
Nr. 42 porzucone dziecko j^ci żeńskiej około 7 dni 
liczące, tkóre oddano do żłóbka miejskiego. Pos&uki 
w*ania. za ma*tką poczynione.

CHORY UMYSŁOWO RZU CIŁ S IĘ  W  NURTY 
W ISŁY . Dnia 19 bm. o godz. 18.80 fzucił się w"za
miarze samobójczym do W isły chóry umysłowo maj
ster kominiarski J a n  Kling, l<at 42, żarn. przy ul. Za
mojskiego 22, którego wydobyli z wody posterunko
wi V kotmisarjafu i odprowadzIM do domu, skąd go 
zabrało .pogotowie ratunkowe i .pnzewioało do szpi
tala św. Łazrza.

SPE C JA L N A  KOM ISJA SĄDOW A Z KRAKOW A 
PRZESŁU CH A  SZPIEG A  CZESK IEG O  HLADISZA 
W  BU D A PESZCIE. Sprawa w ydania Polsce drogą 
dyplom atyczną szpiega czeskiego HEadi&za, k tó ry  w 
Krakowie opero wiał -razem ze swymi wspólnikami, 
niapotyika ze strony W ęgier na  trudności. Odtranąpor 
towanie bowiem HJacteza do K rakow a z Budałposztu 
zapobiegają usihiie Ozesi, kitiaazy znów drogą wymia
ny chcą. .swego rodaka-^zpiega sprowadzić d-o Oz echo 
Słowacji. W obec tych piętrzących się trudności, w ła
dze sądowe krakowskie zarówno wojskowe, ja k  i cy 
wilne po porozumieniu się z W arszawą na razie w y
ślą ty lko w najbliższych dniach do Budapesztu spe- 
, cjialną komisję śledczą, k tó ra  przesłucha pozostające 
go w tam te jazem więzieniu Hladisza odnośnie do 
ak tu  oskarżenia kpt. - Zwierowskiego i urz. wojsk. 
Hos.seg o , obwinionych o współudział w aferze szpie
gowskiej HladiSłZa. Po przesłuchaniu w  Budapeszcie 
nastąpi w Krakowie ponowna rozprawa przeciwko 
obu oficerom podejrzanym o udzielanie pomocy Hla- 
di&zowi w jego akegi az^piegowtskiej.

CIĘŻK A  BECZKA PRZYGNIOTŁA ROBOTNIKA. 
Niezmordowane pogotowie ratunkowe wzywano dziś 
do fabryki Za/kładów ceramicznych w Romance, gdizie 
c-ężfca beczka sdęjąnowana z wx>au przygniotła robo
tn ika W ojciecha Dróunę, powodując 5 cm. ranę eię- 
fc* nad  lewem okiem i liczne zdrapania naskórka na 
policzlku i  pllejcach. Ofiarę nieos-tażności po zaopa- 
faggnm pozosltafm>o(u<> opiece dómówrej.

Z ULICY.
W KĄWIARNJ KRAKX>WS(KiLEJ.

— Parne! są ^sffltangde44?
— Co to jest „sztangle4*?
— Jak  to. pan nie ^ie? — kelner?...

'Ptr^ze^yodnaczy rozprawie sso. ^Muniak, oskarża pro
ku ra to r Stąpo-r, broni dr -As eheauhrenmer.

Na począitku rozprawy obrońca oskarżonego po
staw ił wniosek na zbadanie stanu umysłowego oste  
tesepiego. Trybunał udał się na naradę, poc/zem prze
wodniczący ogłosił uchwałę, uwzględniającą wmosek 
obrony, w następstwie czegio rozprawa została odro
czona. Dopiero po wydaniu opimiji przez lekarzy-psy- 
ch^)at^ó'w, wyznaczony zostanie następny te rm u  roz- 

f prawy.

— Powiedz pan nafprzód skąd pan jest, to powiem, 
co to „azjfcangile4*!

Kelner, młody żydek, zaawu zas^raswom', teraz jakoś 
u&ńej p a tay  na mnie.

— Not mów pan, skąd pan jest! bo ja konieczinie' mu
szę wiedzieć!

— A co to jest ^szitangle44?
— E, do licha! jak panu wolno mieć tajemnice, to i 

mańe! Nie?
Kelner uśmiecha się lekko, patrzy już jakoś po ptrzy- 

jacdelsku; widocznie podoba mu się takie roraumowanie. 
bo śmiało już mówi:

— Ja  jestem od -Myślenic. A co to jest ^ z ta i^ le 449
— (Gzekąj bracie! — Od Myślenic: a czem twój ojciec?
— Ma taki mały sklep na wsi.
— A sprzedaje w sklepie bułki?
— (Sipnzedaje!
— iA ^szta/ngli44 nie sprzedaje?
— Nie sprzedaje!
— Dlaczego?
— Bo i un nie wi, co to  je-st .^ztangfle44.
— Gha, cha  ̂ cha! — śmieję się wesoło — niechże ei£ 

gęś ko,pnie!
— Gęś? to nie trefine, to można! A pan nie powiedział 

m-i jeazcłze swoje tajemnice!
śmieję się znów i tłóan&czę  ̂ co to ^sztangiel44. Żydek 

uśmiecha się, pnzytakuje', kiwa głową...' i aa chwilę przy
nosi mi na talerzu... bułkę zwykłą, posypaną obficie 
solą_ (ag).

SPRAWY WOJSKOWE W SEJMIE.
Warszawa, (PAT). 20 bm. Sejmowa komisja wojskowa 

pod przewodnictwem posła Mączyńskiego w pierwszym 
punkcie potnządku dziennego ro-zpatrjTwała projekt usta
wy o przedłużeniu mocy obowiązującej u<stawv o zasil- 
kach d-la rodzin rezerwistów. Po referacie posła Jawo- 
row^kiego projekt ustawy uchwalono bez zmiany w dru 
giem i trzeciem eszytaniu.

Przystąpiono następnie do dalszego ciągu (iyskus.ji 
szczegółolwej nad projektem ustawy' o .organizacji naczel 
mych władz ro,brony państwa, w szczególności do rozdzia
łu tirzeciego’ toj ustawy, traktującego o Radzie Obrony 
Państwa. Artykuł 12 przyjęto w brzmieniu proponowa
niem przez referenta posła Stefana Dąbrowskiego z dwo^ 
ma poprawkami redakcyjnemi posła Załuski i Rusinka; 
jajk następoiije: Organem rządu dla rozpatrywania pod
staw ow y^ zagadnień obrony państwa i .przygotowania, 
sposobu i ich załatwienia jest Rada Obrony Państwa.

Nad artykułem 13 dotyczącym składu RÓP. rozwiuęhł 
się dłuższa dyskusja, w której zabierali głos prawie 
wsizyscy członkowie komisji. Artykuł ten przyjęto w 
brzmieniu proponowa-uem przez referenta z poprawką V° 
Ssta Załuski, w myśl której w skład ROP. wchodzi' jesz
cze miiiui-Siter rolnictwu. Ostatecznie artykuł ten brzmi jak.
następuje: . . . g _

>W skład ROP. wchodzi prezes Rady Mhiisotw , prrje- 
wodmczący, mfnfipter spraw wojskowymi, stały zastępca 
przewodnit^zącego, jako człoaikowtte: «p»iaw za-
graróczaiych, mlampter spraw wewnętraaiycłi, m inister 
skarbu, m inister przemysłu i handlu, mumstęr roflunctw a
i m inister kote^. Jako członkowie z głosem doradczym 
jemeTalin,v inępekitoir i szef sztabu generalnego. Jeżeli 
Sraedmitf olifiad ROP. dotyczy się zatorem dmafcum* in
nych miufctTOiv, bioi^ om takw  udaial w posiedzeniach 
RiOP na wezwanie jej pnzemx>dinjjcjzącegx) w oharaikterze 
iei członków .̂ Na posiedzenia ROP._ mogą być powoły-
iwani rzjeczoenawcy' wojjs.]<'owi i cyTWilni.

(Poprawka posła Miedzińskiego, aby nie precyzować 
w ustawie, że minister spraw wojskowych jest stałym 
iprzewodniozącym ROP„ albo po®ostawdć to praktyce, 
oraiz aby skasować stzefa sztabu jaiko stałego członka 
Rady, upadła. Upadła również poprawka posła Anusza 
wprowadzająca minist-ra robót publicmych do ROP. ja
ko stałego człoinlka. Upadłą wresfzcie popra/wfka posła 
Lieberniaima podtaym/u^ąęa brzmienie rządowe, za ozem' 
oświadczył się z ramienia Rządu podipaułko^mik Petra- 
życki, w myśl której generalny inspektor anmji' 1 szef 
sztabu generalnego posiadaliby głos decydujący a me? 
doradczy. *

— Skąd pan jest?

— No, powiedz pan, skąd p
— A co to- jest .^zitangle44?

jest! Nie bój sdę pan!

ZAMORDOiWAiNIE DW U FwASZYSTÓW.
Hzym. (PAT.) 20 bm. Jaik donosi „Tribuna“ w Fear- 

ffairo ptrzecdwniicy poflltycanili ząstrzeTJi jednego faszy
stę  i ciężko ranili dmijgięgo. Przez zemstę podpalod^a 
óodn, zam ieszkiwany przez zabójców. Poza tem  zde
molowano m ie sz k a ła  kilku osób, należących do opo
zycji. Na znak żałoby tea try  i skłępy zostały w mie
ście zam knięte.

ey.



a * , a. „iWM-KT K a  A * a i - Nk m

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA zfiOZOWA.
Kanaków. 19 to .  Psooeaiea dworska 49 do 41, pszeniea

taco w a 39—40, g a rn c a  aaneryk. —; żyto poanań* 36 -  
36 ) pó&; owiee 35—36; jęeaanieó btrow. 37— 38; aa lampy
33—M; kukuiralza nnmióska 28 do 29, kuHow. w^aor- 
gruba 28 do 29 J pół; gjryfiflt kafcurydEtacy 43—44; Ctn- 
qua&tic —; giroch VrcFo<ria 44 do 4o, z/wyikły 33 do 36; 
fasoAa cufcr. ,.ja*siftk —; te te  długa —; |nal* krótka*; 
Sąeplą, mteszaaia —; bobik 34 do . 35; wyka 2Ś do 29; 
<Jo $Śśyfti <^sa*sk*ia 31 do 82; KErari 25&y 16—16 f pół;

12 i  do 13.2S; maMcby lkiafcfc 31 dó 86; 
fcaaSso &tod. 14—42; fbatóezynó p&śt. tó—44; stoma żytnia 
dltaęa 7—7 i.jpiół; ffitoraważytai, 5 i pół do 6; stoma pras. 
6—6 1 pół; stoma lmąean —; rzepak zim, —; siemię lnia
ne 54—55; maik aretóesfci 125—<130; kahistek hol. 125— 
l&h ltontożyua- na&. c-zenw. —; żieintnMd do sadz. —; sto 
b>we 7—7.25; u*ąka p&zemna 50 proc. ókr. kraik. 60— 
61, psizmna ameryk. 60—63, węgier. 64—65, podwójnie 
grysik. 62—63; żytnia 65 proc. o»ka\ kraik. 50—51, — 60 
proc. oka*, krak. 52—53, — 65 proc. okr. poantań. 51 i 
do 52 i pół; otręby p&zeone 22—22 i pół, żytnie 2 
22 i pół; o fagi ięczinaeiaie — ; pęcak 70 grocefitowy 
43—45; pobfe&Bfca płaa&a 60 piocenitówa 47—48; pę
cak -okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęczm* 43 
do 45; kasza jagi. czepka 58—54; ryż Burmah II 47— 
48. l^endencja bez zamauy; obroty mato.

 : o ; —-------
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; Kraków, 21 maja.
Na gtbcśdmt efektów sytuacja bez zmiany. Pod wpły- 

Wcm mosmęijscej tendencji w Warszawie dal się odczuć 
brak towaru. Transakcje niedaicscne z powodu wysokich 
kursów. Ogdłetó ruch słaby; tehdencja mocnfiejsża. 

Waluty i  defwity beż zmSstóty, ruch martwy*
Na pogfetdziii tendencja utrzymana.

KRAKOWSKA tk óŁDA WENllJŻNA.
(Praga (ćzeka) 15.46 i pół do 1548.
fUccie. (Oyfry w ztofyoh). 

Bank Itoemystowy 
Żiem&ki Bank Kredytowy 
Polskie Tówarziy&frwo Haindłofwe 
Pterm a (B. Jawonńcłd) 
Zieleniewski
H. Cegielski w Pozinaittiłi

Tópfe$e 
Polśka Nafta* 
Kfakmis 
ChO doJÓW
Ghvhle

W tTanc^bkoii: 
028 
0.12 
085 
0,70

16*50—10*0 
20.4)0 

2.60 
1.12 

0.21— O M  
0 6 8 -0 5 9  
3*56—3.60 

4.10

.7 ; • i

ZE SPORTU.
VRSOVICE—WISŁA. W miejmy angielWkiioj dru

żyny Nortitfe^CooMity, -która w o-srtatuuej ch/wHi odftnó- 
w3a pnzyjazdu do Policki, zakontraktow ała Wisła do
skonalą zawodową domżyinę .praską VifóovLce. — 
Vr.sovŁce należy dło czołowych drużyn czeskich, k tó 
re obecnie (tóemą prym na całym kontynencie, cze
go dlówodem nĄjtepsayan Tjwyclęstiwo nad drużyna/mi 
UingleJtdkiemi i Uimigjwaijein. Drużyna czeska przyby
wa do Krakowa w niąj^illn.ic^zytm dkiteuMe z dworna 
graiczajn! repirózentiaity wnymii., któnzy grać będą. w 
niedzielę prtżeciwileo Amsftinji. Również Wisła wytsrtąipl 
w swym ira^ifcio^zyim. składzie. gvlyrż ikapitan* ziwdąz- 
kow y P. Z. P . N. iiuizieM zeziwo-Heniia udz-ia-
feu w  tyłcdi zam^odadh A-daunkowi i Giei^.^owi, krtóinzy 
w robotę we7jma udział w zawodach Czechy—Polaka 
w Pradze.

Zawody odbalą vię na boisku Wi.dy. PocsKitek o g. 
5-tej po pokucMu. 0  g. 3 popnzedzi ^sotleanie dmiżyn 
młml^zvoh.v>

CR ACOVTA—ViICTORJA ŻIŻKOV.
W dniu 24 maja. w  niedzielę, rozegra, drużyma Ora- 

coA î zawody pHki nożnej ze znajią drużyną Yictoria- 
Żiżkov z Pragi. Drużyna ta. mająca w  rołku bieżącym 
poważne szanse zdobycia mistrzostwa zawodowej li
gi czeskiej, przyibywu do Krakowa w najsilniejszym 
skłdazie ze znanymi reprezenytatywmymi graczami, 
jak  Bojer. Carvam. Zeni^ak, Maresz, JeUaiek, Novak 
na czele. Ostatnio osiągnięte, ]>rzeważnie w ^okocy - 
frow-e izw ydęstw a Vk*.torii (IMeteor V7lll 4:0. 3:1, 
VrsK>vke 4 :l /L lb e u  4:0, CAFK. 2:0, ftad lk k y  7:0, 
lhiion-ZiżJkov 6:0. NuseJsky 2:1. IŁASK-Zagrzeb 2:0, 
S>lavia 1:1) oraz zwycięstwo w mistmostwie nad Spar 
tą 1:0 stwierdza/’ą. klasę tej drtiżyny.
UDZIAŁ POLSKI W MJĘDZYNARODOWYM KON

GRESIE OLIMP. W PRADZE.
Na ostatnim  posiedzeniu Komitetu W ykonaweaego 

Związku Polskich Z^dądków Sportowych została u- 
staiona dcfiautywuae lista polskich delegatów, którzy 
wezmą udział w posiedzeniach i pracach Międzyna 
lodowego Kongresu Olimpjsidego w Pradze: 1) de
legaci na plenarne zobra.me Mięckynarod. Kom. 01 im 
pi jakiego w dniach 26, 27 i 28 maja br.: ks. Kazi
mierz I Albo mil rski jako czkmek Miedz. Kom. Olimp.; 
2) Miedz. Zebr. Olimp, w dniach od 29 maja do 5-go 
czerwca br.: ją). Br. Kowalewski, u l ż . Zuajdowski, 
jako zastępca płk. OsmóJski; 3) Międz. Kongr. Peda- 
gogiczaio-fiportowy w dniach 30 maja do o czerwca 
br. na 10 goto ów stanomrczych i dowolną ilość gło- 
sów doradczych p-zyzinajiych Polsce: pp. Br. Kowa
lewski, iaiż. Znajdowski. płk. Osanolski, iuż. Chrisie, 
Bauer, Cetnarowski, majj. dr Fuks, Dyi>owski. prof. 
Wal. Goetel, dr M. Orłowicz, K. Mmsmlówma i M. 
Slkrizywań: 4) delegaci ż  głosem doradczym oraz w 
ch arak te ry  zastępców: pp. dr H. SzatkOACsiki. dr St. 
Facher, A. Obruibahski, attache w orkow y w  Pradze 
płk. D unki i Semadeiti.
MIĘDZYNAR. KÓNÓRES PIŁKARSKI (F. I. F, A.).

Rówaioozesnie z obradami DiBędzynarodowego Kon 
gresu Olim pjskiego będaie obradował w Pradze Mię* 
dzyna rodowy Kongres TŚHtaa-rska. PrzedstawLcielami 
Polski na tym  Kongresie będą pp. Getnairowska, dar 
V y * k \. inż. Tad. K w h ar, dr W ojakowski, iuż. Chri- 
>telbauer. Delegatami aa. Kongres Sędziów będą pp. 
O bruteński i iuż. Rosenstock.

Kt)NGRES PRASY SPORTOW EJ.
Równocześnie z obradami olim pijsk im i odbędzae 

się KotngTes Prasy Sportowej, aa który z raamema 
Polski wyjedzie- da* Henryk Szatkowski.

t
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AKCJE NA POGIEŁI9Z4B
lokomotywy 053.

GIEŁDA WAR^AW^CA.
Akcje: Ba/lik Zfwśąnku Spótok Za r̂obkx>y\'<*h 7j50; Paro- 

.wozy 0j57; Starachowice 2.05: Żyrardów 8.00: Haber-
buĄoh 6j00; Nobel 1.70; Ursus 1>30: Oh odorów 3.70: H. 
Cegielski Pomaó • 0.41.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursy papierów* polskich w tysiącach ko>r<w> austr.: 

Bmk tojx>tec,zny 7j2: Siersza Górnicza 35: Fanto 163: 
Galie ja 860; lArmen 5.4: 'Karpaty 122.

GIEŁDĄ W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: PaaTż 26j57: IawcIw  25*12: Nową' 

Jork 5il7: Beigja 25j90. Włochy 20j92; łii&zpaipja .84.92; 
Holandii 207^0; Bedm 123. Wiedeń 72i^); Stockhoim 
lî 8J2S5; Oslo 86j25. Kopenhaga 97,05; Sofja 3.75; Praga 
15>% i pół: W am za^  99^0; Bwlapeszt 0.72.6. Biało gród 
8,40* .Siteny 9J2s2. KonMant vnotjoI 2.82; Bukareszt 2.40: 
Hel^ingforsi 13.05; Buenos Aires 205*50.

targu  rzeczoiKkgo Związlkju z trómośląyikiim Okręgo
wym Zwląizildein Piłki Nośnej polegały na błędnych 
informacjach i nigdy nie miały miejsca.
WRAŻENIA ANGLIK6W  Z TURNIEJU O PUHAR

DAYIS^A.
W i*ozmowie z pirzedstawdcielein .,('euto-ospo-rtu” 

anigielscy gracze terunisowi wyrazili się z wielkim u- 
zaiainiem o jjrzyjęciu, jakiego dozaiali w Poi^-e ze 
strony sfer sportowych i oficjalnych, chwaląc równo 
czaśmie bardzo dobrą oa*ganifzacje zawodów*. ..Wyjeż
dżamy — mówił p. Lowc — z Polski z jak najmil
szymi wspomnieniami14. Prze<'hodząc do oceny po- 
szezogóhiych graczy, zawro<irncy angielscy oświad
czyli, że za najleijszego z grturzy polskich uważają 
p. Stoi nera, k tó ry  jest wcale niezłym taktykiem  i do- 

: brym technikiem. P. Foeistcr przy częstszych spotka 
niach tB.iędrzyn a rod -o w ych i poprawie techniki może 
się stać woale dobrym graczem. P. iSzwTedego uznad 
Anigi.icy za s/kończonego z powo*lu wieku. Najsłab
szym. według zdania Godfree. był p. Kuchar. Angli
kom nie im lobały się korty La-wri-Teusrus klubu w 
Agrykola, ponieważ, ,>ak oświadczyli, są. zbyt śliskie 
i dlatego nie mogli rozwinąć nan ich większej ru
chliwości. Lowe nie spodziewał się w7 dniu ostatnim, 
że z Foersterem  ruzyska wynik 18:0 w 3 setach, w y
nik bowiem taki jest. bodaj jedyny w historii (lotyeh 
czasowych rozgTywrek o puhar Davis4a. P. Lowe, któ 
ry  zna dobnze z kortów zagraniczniycdi Kieinadla, o- 
św7iadczył. że gdyby ten gracz brał udział w* grach 
reprezentacji polskiej, to wyniki na korzyść Polski 
byłyby znaezade lepsze, gdyż jak uważa, to p. Klei
na dl wszystkich Polaków, których on poznał w t,ur
nie yu. przewyższa zmcaaiie swoją klasą. U d^ał p. 
Kleiauulła w guze podwójnej ze F einerem  byłiby nie
wątpliwie powodem do zawEaętej walki z AjDgiik&mi. 
W dalszych rozgrywkach Anglicy najwięcej się abar 
wiają. Aus-t.ralji, k tórej p. T.owe pnz^powiada zdoby
cie bgo miejsca.

KROWODRZA ̂ U R A N IA .
We (‘■'zwartek dnia 21 maja br. o goda. 10.30 przed- 

póhulniem na boisku KiS. OJsza odbędą się zawody 
w  piłkę nóżną Kjro^x>drza—Urania. Poprzedzi o godz. 
9 Olsza TI—Urania U. Zawody zapowiadają się bar
dzo ciekawie.

LEKKA ATLETYKA.
Zawody młodzików o  ma&fcnćo$two W. O. Z. L. A.

Odbyte w Warszawie 16 i 17 bni. zawody młodzików 
dały następujące wyniki: Bieg 5000 — 1) Foryś 17.20 
sek. Bieg na 100 m. w 7 przedb. Czasy słabe, ptrtzecię-

i IL ? . Bieg 40G

lAiugi dSięó: i(tó m. — , jx> .S
AŹŚ., 2) K b ró ^ ^ w |c a  f i  Pol,* Ttf

kom aski AZS. 400. m. — po dw ódi p^fipĄfe^i): 1) 
Dąbrowski AZS. 54.4 sek.r  2) Zuber, 3) Foryś Wąrsz. 
1500 m. —, najwspanialszy bieg^dnia* 1), M alanowski 
ĄZS. 4 m. 26.4 s. — &.0 Ł. w  dal: 1) Kostrzew.skTĄZS. 
6D7. — SŁok yw yfl: 1) Jaw orow ski >.36. — S kok  o 
tyczce: 1) Jaw^roTOki 2.80. — Kula; P a s ia k  PoŁ 
9.62. Oszczep.: Waciak Pol 16. m Dysk: W asiak- 
32j28 m. Sztafeta 4 X 190 , ] ; AZS. (Szulc, Rutkowski, 
Ołdak, Makoma^k*,) .48 sek. W urzędowej -gó iK  j k la 
syfikacji, do- k Ł' rej z Mtały 'zaliczone wyniki pn rir- 
szych 6-ciu każdej konkurencji :va egołną !!< ibę m 
żliwych do 2'O p k t  A /S , uzyskał 123 Fc

KAPITALNY ŚRODEK PRZECIW  ZMĘCZENIU.

z* .

Jedno z fachowych poban techukcnycih finai^awJd-dh 
donosi o uia^ępuuąoean spra/wioadiaoiiu, patzediołżtonjem 
przez inżyniera CoamttŁa loaiziyhi^ki-eimi ,,Inl^ytutow4 
inżynierów gómniczyłdh44:

W pewnej, kopatoi węgfta, gdjzie gói>nicy pracują 
pj^y temperatumae 27 stópnl C. gorąca, oraz w pejwh 
nej kottowulii, gjd&ie teanuometir iwdkazuje 35 sto
pni C., kiiliku Tobotaiitków ąprróobwało podczas pracy 
pić wrod'ę- do której- dodano na Mtir tuochę więcej tM  
łyżeczkę soK.

Robotnicy ci okazali się daleko wytnzymakszymi na 
zmęczenie, niż ich kotodtey, pijąoy czystą wodę* 

Anafogiczno ąpost/nzeżenie uczymftł poofesor Moscs z 
Uui/wersytetu w  Bdmmi5ngh'aaiiłe.

Sfwierdiził on mianowicie, że górnicy, praoujiąicy 
;]frzy teaiipera^TOe sto-łey 38 stopni C. gorąca, okazy
wali1: .-się ma&mde wytmzymal&zynii, gidy ptE wodę, db 
k ió ie j dodiauo soli w sflosunilyu 10 gram ów na 4 i p «  
Litrra, W dodatku chirtoniła- ich ta woda od boleści we- 
■w^ye-t.ranych. Którym podilegalS ich koledzy takiej w<y. 
<lv nie pijący.
■ w n a M M

BIJMOR.
CHIJ O P C Ż Y K , KTÓRY CHCE WSZYSTKIM

DOGODZIĆ.
Przy ja ::'ti dcimił (do aiuiłęgo Zbybżka): Ozemże 

v'hcc-*.x 7XK:f;ać. i^ioipcae, jak  dorośniesz?
Zbysgeik: N aprzód. oficem m  ibo tego rsołxe tatuś 

.życz\\ teiędz(jaii. ,bo te g ó  sobie życzy maauu-
da . a na końcu fuftbałistą* t o  tego ja  ^obie żyerzę..

Izrząii Straży pożarnej
V? CIEŁARACH

urżąuza dnia 24 b. m. w razie niepogody 7/VI b r.

ZABAWĘ Z TAŃCAMI
na którą zaprasza  Szanowną Publiczność.

Bufet obficie zaopatrzony we własnym zarządzie. 
W<tęp oj osoby Zł. 1*— rodzinny Zł. 3.

2598 ZARZĄD.

Kio cłi:p, bardzo tanie
a szykownie wytwornie i elegancko ubrać 
się ten zwrćoi się z całym zaufi mem do

ni^zej firmy.

Wykonujemy z własnych materjałów angielskich 
i z powierzonych nam przez P. T* Klientelę 
ubrania męskie wedle kopii pinrwszorzędnych 

krawców paryskich i londyńskich.
P. T. urzędnikom państwowym i prytyatnym 

wykonujemy ubrania na dogodne spłat)7.

2596 A. DANZI0  i S. ROSNER 

Kraków, ul. Zielona Nr. >6 II p.

O ZAT.4RG DZIENNIKARZY SPORTOWYCH
Z O. O. Z. P. N.

Według- m^ęiowegx> oświadczenia Związku Dzien
n ikarzy  Sportowy-ch w Ka1owioa-c,h, pogtosklf o za-

*
Hiajreesr pairadętaiy zasady: „Co dizieó 
—  p a m  m ońe przjT ła

dotoery ucŁyittek
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a
■Wtechód (pttaefctódbffl s^.*- ptofogtoue w y tachy , anaiaaiy 

fmfltk&wjome prraed; oczyauJa aaaz#ami, ptfaefóega^ą z  
ftzyftfeoścdą obrazów fitaorwydh.

Wsohód) ,*Aizjató|w*4, caejminorty9 Wschód! m any  z kin 
t powieści, tan Wschód dem iężeny, któremu dafwanto 
^cyiw^izacgę46 w -bej f-aranae: „djwre tawetfie mie&zfcań- 
eów  -wyteo, by jedfcia tctseeia kupow ała nasze sczeŁBri 
5 pameofte44 (Am, Praoce), t m  Wschód proetart oczy.

Botkonały tego w ielka w ojna eannopeggto, lałziJal 
fcyd^y  Azjatów w mej, uułdh inM igencji naaodiótw 
W schodu, ctaJaew le się pcąjdórw nacgooiailS^^ 
i  poli/tyka Sowietów.

Błonowi to groóne niiebe^ocmeoidtrwo dŁa Eunapy, 
groimiejs&e może, ma bomby sofijjisikie. Obudzenie saę 
ChiU z© snu wietooiwegio, błunłty w foołónjaeh taocuisr. 
kich, hiszpańskich, a<ngieCttaah —- to sygnały ,*bwizy 
W schodu44.

Ja k  wyglądają. wynureenia Boiwiertów rw sprawie 
|K>i/tyki wschodniej?

Botezeiwicy prrayfcrcfti na Wschód z gotowym progra
mem, giną, nu s-tam ch  mairodów ucdJemfęiouych wy- 
korysłtujątc je, jako a/tiuit pnzeciw Europie.

Jeden  z  punMów programru: to  osłabienie wipływów 
fro&tycrzznych i ek onomietzmyoh Europy, dbugi — to 
zgniecenie intettgcancja tujbytoej pnzez iwcenae w smia 
sy haseł kom tafciyeznych .

a) Już w  roku ub. Ozecaecfoi (^Jizwiettt^4 z dm£a 11 
listopada 1924) powiada-, że po rtyku  wiscfoodnija 
eałkofwcde saittodne^iną, nadizwyicffiaj iraaną i być mo
że ważniejszą naw et diiedszaną międEyna-roddwej dtófet 
teflnoścó: Sowieftófwę ma zachodnia.

<My pSerWfze próby wyf.Jworoenća ,prxfefcairjadii44 i 
,£komTuniziowainć‘aa Wfeóbodu z&wiodJy, gdy dłośwtilad)- 
ezecie wykazało, że na  reiwótoie$. socjalnej rw kraj&dh 
Wschodni nie można poiŁegać, polityka ,rKjoaninrtennftiu 
postanowiła wyzyskać d)o srwydh cdlów stan  tazed 
r. zu, „bum iaeję44, dopiemo ‘teraz zdobyjwającą solne 
•tam prawa.

b) W pewnych krajach jednak pflam ten udafo d ę  
K o tóo tenow i puzeprowadzi6, po upnzedhiem zmam- 
krowrainclił Lntóligcncji, powtitbje cały szereg mpubffik 
sowieckich.

Z Azji i kolon j5 pańki )vr eairogaejfeflricih nctzytnćtonb 
.,bagilsr“ poBtyiki p/zeciwr eiiinofpejkłlrfej i aaneryjkań- 
słdej, wied&ąc o tern doskonałe, jak  bandrno odbija s5ę 
fiat {polityce Zachodu wobec 3. 3. S. K

Trochę szjcz©TRzym jest w siwych wynniinzjeróaidi Zd- 
iłowjefw (,̂ Pinaw|dfciu: ^74'ecie pohftyki Sbiwjełtdiw4*), 
dzieli on politybę sagranieranją. S. S. 3 . R  na  ^dtwa 
bOffiity“ : zaiclhioiM' i w diofeM . Zlnacfaeni^ ^^nodttu 
wsdhodimiegO“ okne^Ca o a  ĵaśnierj, <w gmze Sowtiełbórw 
M^uncja, Persja, Indfie, Chmy — tio piowsażme adadty.

Obecna, diytpilionłaeja sowtedka 'wpływuam, sweani 
gęgająca dajlej, noćfc carska^ popóejia prrraedierwtezystlldefn 
napjcynjal jam pod haSteon ^ A ^ a  dUfa Ajzjjartdw44, sją)dte5 
lKXŴ em, że pcrzerz dągnSJącie ewemi iwpSywaimi do
.jzbiOnuku ta k k ie g o 44 i go îpodsuncrze żM żenie WsKho-
du z Rosją siom". isnmi Eruropę do kapitulacji, gto- 
iKząie zamdę, ae Jjo&y 'r̂ wx>iju<ejii ^ ira łkw ej znąjfd^ o- 
startecjzne rozs-ltlnzygimęde na WsKihodizae, gdizJe żyjją 
seiki' mL[(jonórw Lmltei, a  więc. więtezość Bcmbowa Hujdlz- 
koście n.dmidętżoiiej pnze^ im|perjafcmu.

Kjnną jieniąidcJe na ^ \S ia  Gihd Kihuiu, pfeimo wyda
w a j  \w  CbinaKih, m ające na. cdiu pinopagandię pmn- 
aajajt-yclką^

Cały Wwclliódf zuiajdiuje dą  pod w ^ym em  re w o to ^  
rosyji^5f j, narody Azji stanow ią piodki w gtnze z En- 
tecut^, hasłaj św ię te j ^ y u majdOją swe odbidO 
feerą aż na kiraikajah A % M  na  ekinfiełnio Sowdiertófwi, 
a Eiuinopa ma oozy zumkjrhięibe.

e) N a paemtstzy nżuit oka wyidafwało saę nóepodobień 
stwem ugnudJorwałiiae wpłyt^TÓrw Sowietdw iia Wsrdho- 
dtóe,' brak o^yyiaty w szerofoioh a ctemmyclh macach, 
uiegfiość pnsed despotyzmem i.bitak ,^tinzcicxgo siteunąi"

; — ik> pócMlay tecen' dla Jauidowy. gmajedu potęgi So- 
wierbófw, zezwalla im ihzyanać .w żelaznych kunbuob 
propagandy w^ielbn^Oinowe narody W tóiodu.

Eąz^dowy prgaui pecikpego1 „łjian/4 dawodfzM, t e  
kotrani i bolfezewizm anlają wiele wspcilniych cech, msu- 
zutoanće wynzyaiają Otmiao, pod1 wodzą muffiów i pe- 
szćrw pódl poacKrem, że o<na tą  narzęcMeim. w ręlkru Em̂

. tedty , -której Lenin w ypow ied^ał wojnę44.
Obecne narody WffdhOdu uznają w socjalizmie i 

•boitrzerRiłzmie srwego wyibowicę i wodiza.
Hen taon w gSęjbl Azji, na- ipiaskaih. GO-bL, na Affltbjsu 

nad żóflfeytm Homng-flao, na  wyspach kwietnej wiśni 
w  krainie wschodzącego słońca i fam w^rzęrMeł, gdteie 
toróCłiąje póiktfięlżyc, wre. i k%i... a rw Eoropte okres 
ciemnoty i krKxfkx>vm'oeCTiośc^ 

dtoiómy okiem na lliHecurtairę, odiłwde nawtirojiu- du
szy Wfedhodu; prtzytaczam. tłu wyjąttek, sławiący 
tję  ikomruaEtiyKizmą i w kitónyan jefĉ t mow a o ZtnOw^e- 
•■wie:
...Rojawi&a się komum^tyozinia pantija, bnoaiiąca inkę-

neetów* aciśn^on^łi. 
Zwiątzate, jak  niebiańska siła, l-ęce i nogi ekppilłoarta-

(boiófw i gmębiącjTch. 
Binithuazyjnia M asa zmitonęla z boryzońttu, a m a k  pro- 

krtatrjatfu za4{ktni«ęyo aż po nEebiańsIkf.e gramce...

...Na iniejśce jegto rpitzybyt jednak dtrugi lówaTizya...

....jobBcffio jego wyraża sjpitameiKwość.....
Wt?{zj^dzfe, gdzie cm. się zna/,kh|j(e, oisw^obadfza tttójSnSo-

nycih,
Podstaw y jego praw  shaniowi ‘księga yJjnftejitnafcgonału41 

a  tej to wymieraa cm epnawfedftlwiośó...

(poemat- nEoanusna“, a.ntor: hadżi mirza Chody Gbur- 
brun^adfe-Motjtniir ^Prawida/4 dkoJL)

T a idea, poprtzes różnice rasowTa, wytznantowe i  ję~ 
zykowie pcrzedaiia się ma Wschód), tych, którzy ją  
/^w orkj zfwaileizaŁE’ jedou d£a- siebie ojbrazem w*ailki z 
Eucopą.

Hea. tam, na paskaich .Mjongo^i, cmekiającej jesaicize 
krwią, z forai-hiufnkófw sofwiecko-mongoiiskich, hmrń 
jjuż pieśń Łeonfcty Z a g ła d a  Eiurop&e“!) śjpdew .po- 
nuiry, cm rwony jak ikrefw i pożoga.

Najtstarfcsfze eywiliaaxye ^wiata odżyły;, pożam  w ę !-  
noścS; Wbcłuodu nie będzie mcmia sttinmić terrorem, 
idizdecięcu ufność Wsfchodtu zmieniła się nai potężny 
im-KyaM samoobrony.

■Płoilhtylka eniropejś-ka mnusi. uiedlz zmiamic, gdyż ina
czej ^rwładica śrwiaia iwyetetfe* na zachód zapotrmiainie 
szczepy, a-hy z wyroku Boga przyniosły karę i (zjba- 
wienie!k< (jpaorOCt/wo d(aiaj-Gkłmy z r. 1890).

J e ż d a  E n iro p a  d h e e  ifstn icć, n ie e h  ż y tk a  so b ie  sprrzy 
m fe c e ń c ó tw , w z m a c n d a ją c  siwe s ta n o w is k o . . .  huba 
s a lw  c z e k i wr A.-zerbejdżaaiDe, G ru z ji E u r o p a  n ie  s ły 
sz y , i d ło n i ,  w y c ią g n ię ty c h  o  p o m ó c  njie wikkfi...

W a k a  wcwtnęłtcznia diu^rzy W sichodlu tirtwu 
nie p n zeo b h az ila  isię oaia i n ie  p rz e o b ra z i  n a  ,^czertw!o- 
iiąu modflę.

Na^itąpil jruż jedhak m w L  Tiuincfo, Pfensja osrt.ygają 
w swrej pfrtzyjaźini, TuirkeŁsltaaij, China, Bucthara, Amme- 
n,jav fGiiiuizja, Aizerbejdżan, Dagestan waHcizą od' IsaJt z 
o.ecrwónym kósram-arem Wtsefhódj się ocknie i za krew 
krwi zażąda-, aa mordowanych braci w krajach ,^ ro 
gu Wtschodń41 na KaAikazie*, Efiuropa nie powinna i nie 
może ̂ tego nnoeminżtni przeoczyć, a mowy Gzicfzeffihówj, 
lloclkich, ZSaiowyieiwów pozotsitUną d5a nich samych 
niebem inneou, jak  ,^wispoinfliiiehaein wielkości44 S. -S. 
S. R.

•Krakófw, d.9 ima ja. 1925 i , S. PeitaOk*

&&w3k do z g in a ją c e g o  się do staaby ,w czeciwmoj aiinija byłego arysłtbikiiaty; 
Nam potm eba !knwi: książąt, a me k siążąt knwL

M IC H A Ł  L E S 05G Z Y C .

straży starego 
Krakowa.

Hlstiotrycma i k id turahia ro la  Kirakiorwa. — DzktAal- 
ibość Totwairzystwia Mffltośolaków HSjsttortJi i Zabytków 
Kfnakiowa. — Nowe wyd^wtiiLctwa. — Powrót do norm 
pnzedwojennych. — ;\Vyda|wtnżctwa d ła członków za 
darm o! — Lajkonik. — Seknetaira w noia Hojrcda. — 
O kapow a Komfoja konsenwastoinaka. — 0  estetyczny 
wygląd K rakow a. — PciradnBk airtyst. w M nm un 
PiraemyaŁofw^em. — Tram w aj w śaródnńeśdu. — Wieża 
Tatuażowa wada się! — P k g a  żebractw a. — 0  pclśp- 
ty k  Jama Polaka, — H ejże na,.. Staichowkasi! — 

Precz z pfrzewodnTikaimi! — Nowy wydzfeł.
Pędtzące fwuirltko s-zerlokiem SożyaMęm iyicie wt̂ fpóft- 

♦zesnego Krakowa, jogo aoTjwćtj, wizirosft liozhy mće- 
•zkańców, ożywienie pnzamy^u i handtiu — poetąga- 
ją  za sobą cały srzeneg zagadnień, związanych z 3oo- 
■■leoznioacią nófwnociziemego ^zachowąnia pełni nuk bo- 
jafcego i  śMertnogo charakteru zobytllkiowanego i fcufl̂  
tnna^hego miasRU. Pod wzgiędem skOdbów zabyt.tko- 
wych i potężnych te d y c y j WdluiraUln-ych zaijmiuje.. 
K r a i k i  pierwsze miejsce w Polsce. I  tu ta j też skie- 
rn je  zarwt-ae krok zanówino swój,, jak  i', caiidfzozlernioc, 
^-agnący sie zapoznać z pfrtm^fzillośdą 1 aa-t^tycizną 
spuiścrlziną darwn-ej Po^lki. Każdego prizolo t?zK*®erego 
miłośhiika, sitarego Kirlakowa ogaamhi s/tafe- tro tka  0 ' 
-trwałe zachowanie eh a rak iem  zabytkowego miasta.

'u m ie ję tn e  p o g o d z e n ie  g o  z w a n u n k a m i b ie ż ą c e g o  n a -  
p s r ó d  ż y c iu , n ie  u ro n ie n ie  niicizego z w ie lk ie g o  s k a r b 
c a  kfitejmljówi, zg>202n a d b o n y c h  d lo ik m  jed ln eg o  ty<aąc- 
ie c ia .  W y ra-zem  ty c h  um iłow ań i sy^teanatycfzniK:!] ,ptra- 
• y  t t  k ie ra irfk u  ich  om ągm iętda b y ło  o d b y te  oa ieg d aj, 
t t  saiH Mtujziouan Ptraeaiiyr^Oiwego waHhe zgiromadizseaiie 
•cz ło n k ó w  Tojwafrczystjwa MflŁośitólków Hfistoorji i Z a b y t 
k ó w  K ra k o w a . Z a s łu ż o n a  t a  orgaaiCz&oja, s to ją c a  o d  
lajt k iilkudlzrie^ęoiu  n a  s t a ż y -  s t a r e g o  K ra k o w a , zaiana 
stzefffoko a  c e n m y c h  ^tw ych wydawiiiiótlw,, ‘ziwła^-zoza 
„K ocm naca K ra k o w s k ie g o 44 (1-9 to m ó w )  i  ,^ B ib ljo tek i 
K r a k o w s k ie j44 (6 2  tlom y), sk iu p ia  w  sw em  ło n ie  m -  
^ tę p y  uozjonych , a H y sItó w , dfuchcKwi eiVitfwa, o b y w arte l- 
b tw a  i rw szystkSch , k tó ry m  d z ie je , i p ię k n o  datwtnąj 
NtofJicy P la^ftów  i J a g i e l i t o n ^  n ie  s ą  o b o ję tn e .

Z g ro m a d z e n ie  p o p r z e d z i  o d tazy t dra J e r z e g o  B o - 
b rzyck iiego^  p. t. ,̂ Etóeje A łm a e  Mątris p ę d z la  Mi
c h a ła  S ta c h o fw te a 44, o m a w ia ją c y  c y id  lo b ra ró w  z dlzie 
jó w  U n iw . JogieJCłońsktiego, -w y iconany  p nzez  k r a k o w -  
sk & g o  m alairtza dUla Colllicgiaim M ailu j. P r e l e g e u t  w 
o d c z y c ie  ty m  o d d a ł  ho-M; p a m ię c i  S ta c h o w ic z a ,  o d  
k tó r e g o  z g o n u  w  r o k u  bd e ż ą c y m  u p l y n ę ło  lait sdo.

Po odczycie .prtetzes- TorwOnzyit|wa, r-adica dr Jć/zeS 
Muczkowslki, złożył szczegół 0'Wie sprafwiozdanie z dizia- 
łałności wydziału za nok kaioaudanzowy 1924. Przede- 
wi'żyB^kiem zapowiedział rychłe 'j/uż ńkazanie się w 
dtnuku XX tomu ,J?oica3n3lka Krafcow^dęgo44, kitóry 
poświęcony będizie dlzfiejoin i zabytkom  klasztoru Do- 
nriidkanów <w Krakowie. Ojpórnienie wr wydaniu na- 
s tąp ło  ŵ tkTuftek niewylkouczenia pracz a.uitoirów nie
których prac, poOTfk/iwań maftrajałów w anchiwadh 
zagram czm ych (jw Paryżu), .wres-zcoe dhugMi sltanań

o zwolnienie od' cłu p a ln e g o  papieru na diruk ,R o 
cznika*4. Obecnie wszystkae (te pazefcekody usfuniięto. 
a jRocztnf!k“ XX-sity wineft- jfuż znajdzie fetę w r^kąch 
członków. Dałęj pmzedisdawdł pfrezes: środka finamsowe 
Towarzystwa, oparfte na wkładkach członków i smjb- 
wc^fcjach. Pod wizgCiędcm trozdżia-łu wyidaiwtócfHw dŁa 
czlk>nlkówr poiwuódono do notrm pcrzedwojenmych, L j. 
otmymru^ą oiń wfezeJkie wydawnicłlwa za darm o, 
prócłz .R ocznikau, za k tó ry  .płacą pół ceny. Po zatem 
■użyczjdo Towwzys(tHvo cennych swych dawniejszych 
.wyijawiiniiaiiw całemu uszeiregoiwi- krajowych in^tytiucyj 
naufloowyich. Bónleż z bogatego ga.binotfu kKsz cyn
kowych korzyt-rtaSo widie óbcy.c-h wydawnictw. — 
Kuiiltywiując tradycję dawnych obchodów krakow
skich, urządziło Tofwrainzyfetttwó, jak  co roku. .pochód 
„Lajkonłika^, korzystając z drtoibnej sfubwenjcji Mag> 
stsTatfu, Bówrnież pnzy pomocy Tomrarłzyis ĵwa o-dfbytto 
•w otkiresr.e po Bo.żem Naffodteeróu SdjKkadżdeisdąt p:zcdL 
fettawień ,yS®ojpki Krakowskiej44 w Muzeum Pizeany- 
stowem, pnfzyłczem seikretoiE To w. p. Ludfwdk Sttrojefk.
grał ertaio z dr.iże/m pokręceniem  rolę Heroda.   Po
•id|wonzjeini.u w  Krakowie w  myśl rozponz. MLni.-itensjtjŵ a 
Oświaty Okręgowiej Komisji Kon^ciwaftorskieL ^ e d ł  
■w jej sMad ianiendem Towarayaliwa p ^aes D,r } fe y , 
too-w-ki — Muijąr na oikn epra-wę estetycznego .wy
glądu Kra&owa, iKrawńmjJio ToW y s i f ™  ^
«W ™  I W  1 u odfci-ośnyełj wfoda kcóreg W-
■zm.ltaiteiin jefclt u-aprawa biiukóiw1, .instoniięcfie c z a d o w e  
reikJlaany af.&izo-v.ej z nmnólw i paTlkaaiórw, wznlimm^e 
na teai cel kiosków ireMulmowych, uisiunlęeie wywie- 
szek na kumpach otuz szeregu obrzydliwych szyldów. 
Dla >p..anv idkUamy zorgaailizofwamo pnzy wyrla.hnej
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W poszukiwaniu 
nowych dróg.

-Za tym codziennym sm rym  dniem, poma deptakiem 
spraw  codziennych k tm eje kraina marzeń złotych, 
odświętnych barwnych snów. Potza walką o byt, poza 
wyzyskiem, źdaier&twem, zawiścią istnieje przystań 
ckha , rozkoszna, pełna rojeń słodkich w nieskońcczo- 

' mość — to głębia duszy naszej, do której nie zawsze 
umiemy, luib chcemy wchodzić: to  szlaki nowej wie
dzy radosnej, które prowadzą nas w św iaty niezna
ne, ledwo przeczuwane, odgadywane.

Źródło Praw dy odwiecznej najczysteffle 
S kąd  czerpać mogą bez. różnic spragnieni... 
Wodze i ciury... Uczniowie i mistrze...

Św iat przechodzi przez tdężikie przesolenie etyczne. 
Dusza trzepocze się, aiby w ybrnąć z tonfhkrtów mo
ralnych i wejść na nowe drogi. Niejednokrotnie błą
dzi, ale niestrudzenie szuka nowych szlaków. 0  tak  
ew. „fteozofjiu w ostatnich czadach wiele się mówi, 
ale nie wiele się wie.

Jeśli chodzi, o sam termin „teoM>frji“f to jest on 
p rastary . Poświęcali się jej P laton, P ytagoras i inni. 
Pierwszy zaś użył tego terminu teozofja Amino njusz 
Sakkas, założyciel neopfl ałonizrau, uczeń szkoły Ale
ksandryjskiej. Ten wyraa teozofja, czyli mądrość Bo
ża kry je  w sobie nażukę o mądrości życia-, jakby o 
duchu życia i 'jego tajemnicach.

Pierwszy wszechświatowy kongres sekcja Tłowarzy 
stw a TeozoficEiiego oidbył się w Paryżu w 1921 r. w 
ł&pou i od tąd  co kilka la t  się odbywają. Częściej zaś 
zbierają się kongresy europejskie. Pow stają coraz to 
nowe ogniska (setoje). W 1878 r. istniało ty lko  jed
no ognisko, a w 1-921 je s t ognisk do 2 tysiące. Naj- 
łkjzmiej£'zą jest sekcja A m erykańska, licząca 7.196 
członków i pnz-e&zło 200 ognisk, imduska 6.594 człon
ków, angielska 5.000 członków (według obliczeń ro
ku  1921) itd. NaOwięjkszą sprężystość w szerzeniu 
propagandy okazują Amerykanie. Mają kilku sta 
łych prelegentów, którzy objeżdżają m iasta z wykła 
dami. W ydają pisma, broszurka, ulotki, urządzają od
czyty.

OgTonmem powodzeniem cieszy się „TóoEofiozmy 
W szechświatowy Związek W ychowania^, który za
k łada szkoły, ogródki diziecaęce. Intensywnie też pra
cują dwa związki młodzieży „Okrągły stół44 i „Oby
w atele ju tra44.

Ustnie je  też „Wszeoliświatowy Związek służenia44, 
którego hasłem  jest: d łużen ie  wszystkich, którzy 
kochają — wmysrtkim, którzy cierpią44. ftoapada.się  
on  n a  poszczególne Ligi: „Liga łeazemda myślą44, „Li
ga anrtywiwisekejiu, „Liga opieki nad zwierzętami^*, 
* Iig a  pracy dla ślepych44, która -wydaje wiele ksią
żek i pdism dla niewidomych i ich zatrudniania. „Li
g a  pracy wśród więźniów44, walki z prosty tucją, ope 
k i nad dzieckiem itd. A niedawno powstało w Angiji 
nowe stowanzysizenie pracujące nad nową- e tyką spo
łeczną. Od kilku la t istnieje też towarzystwo teotzo- 
fiozme w  Polsce, połączone węzłami ,jbraterstw .v4 z 
całym światem.

,^dealera teozoficznym — powiada Annie Besaet— 
jest ,ydla mnie człowiek doskonały w  do skonałem spo 
łeczeństwie... Trzy są zasadnicze cele tow arzystw a 
teozofioznego: 1) utworzenie związku braterstw a, 2) 
badianie praw  natu ry  i ukrytych sił człowieka, 3) słiu- 
dja porównawcze nad religjami, fiłozofją i nauiką. 
Podstaw ą zaś główną teozofji jest reinkarnacja i pra 
wo K arm y. Zdaniem teozofów człowiek żyje w trzech 
św iatach. Pierwszy to św iat fizyczny, św iat działania.

2) astralny — świat wzruszeń i S) m entalny —  cayłi 
świat myśli.

Um ierając, porzuca Wprawdzie człowiek św iat f i
zyczny, a le  żyjąc twotnzył, czuł, m yślał, więc w  na
stępnym  świecie zbiera plon swych przeżyć — jakby 
kończy rozpoczęte myśli i oz u d a  — cierpi jeśli p o 
przedni okres ży d a  • był zły, oczystacza się, odrauęa 
tę  skorupę astralną, by wejść w św iat m entalny. Te- 
ozotf ja w ierzy w reinkarnację, czyli powróż na ziemię 
po samem i-sądzi, że dusae w racając są oczyszczone 
i w nofwem ciele memtalnem przynoszą moc zdolno
ści, talentów , szlachetności.. Słodką jest ta  w iara w 
nieśm iertelność:
Szkieletem nie jest śmierć z bły&zcząaean ostrzem

kosy
to młody cudny paź, co dzierży straż u wrót. 
Ziejący lękiem grób... żałosne płaczek głosy, 
to  kłamliwych baśni zrwid... dziecinnych m ajak złud.

inMO

Śmierć to św ietlisty sd ak  o tw arty  na przestworze, 
śmierć to  rzeźwiący wiew wiosennych jaśnieć czar.

-Dragą zasadą teozofji jest praw o Karm y. Karma 
to  nie los, nie fatum , chociaż (ktoś może tak  rozu
mieć. To wiara w  nieubłagany zjwiątzok skutków i 
przyczyn: Spotkać cię musi to a to, bo tysiące przy
czyn wywołać musi ty lko  to a  nde co  innego, ale je
śli zdołasz przeciąć lub zmienić kierunek, bieg tych 
przyczyn, to skutek, czyli ten los, lub to  przeznacze
nie zmieni się. Nie tylko złe uczynki wyw ołują „ka
rę 44, lecz także i szereg myśli brudnych tworzy de- I 
koła nas atmosferę złą, pełną występku, zbrodni. Nie \

Orjentalne anegdotki.
Pewien król jadł razem  ze swym wezyrem daktyle 

i rzucał prrzed niego pesttki ze zjedaonych owoców.
Gdy skończyli posilać się, -rzekł 'król do wezyra:
— Jes te ś  obrzydliwy żarłok. Pestki wszystkich 

daktyli leżą przed tobą.
>Na t-o odpowiedział wezyr:
— Najwyż&zy panie i opiekunie świata! Żarłokiem 

prawdziwymi jest ten, k tó ry  po daktylach nie zosta
wił naw et pestek!

*

Pewien Pers, uceący się języka arabskiego, zapytał 
swego nauczyciela:

— Ja k  nazywa się po arabsiku cielę?
— Arabowie są  cierpliwi — odrzekł nauczyciel.— 

Czekają aż ciele urośnie i nazywają je w tedy „ba- 
g&r44, tj. wołem.

Na cześć jednego z bardzo bogatych, ale skąpych . 
obywateli ułożyć pewien ,poeta hymn pochwalny.
Bogacz był nim zachwycony i rzekł do* poety:

— (Gotowych pieniędzy nie mam, ale dam ci zbo
ża, jeżeli ju tro  po nie .przyjdziesz.

Uradowany poeta zjawił cię nazajutrz w dłoanu bo- 
baaza i oświadczył mu:

— W czoraj obiecałeś mi dać trochę z/boża — oto 
jestem!

— Jesteś skończony głupiec! — rzekł doń bogacz. 
W czoraj zrobiłeś mi przyjemność swemi słowami, a ja 
zrobiłem ci przyjemność także słowami. Skądże więc 
miałbym ci jeszcze dawać zboże?...

iZawstydizony poeta, nie odpowiedziawszy nic, od
szedł.

*
Zdarzyło się raz, iż błazen nadw orny ro z g n ie ć ł  

czemuś padyszacha, k tó ry  kazał go raucić pod nogi
słoniowi- Przerażony błaizen zaczął go błagać:

w ^odmieemym od nas gu uni
k u 44. Pńawo K arm y niemofflerwakde spaja nas z wwzech
światem , z naturą, tak  merozerwałmemi węzłami „ora 
terstwa"’4, ie  całą podstaw ą, n a  k tó re j teoaofja* opiera 
swą etykę jest. ow o „braterstw o44. . B raterstw o jest 
praw em  natu ry  nieodwołalnem . J a k  drzewo korzenia, 
ma wrośnięci jesteśm y w przyrodę. Ziemia, kw iaty , 
niebo, morze i (pufetyuiia*. łasi r peoły, słowik i goryle, 
m otyl i człow iek to  jedno, to  sia tka  z dnrtów  elek- 
ty czn y ch , po k tórej prąd od pierw szej do ostatn iej 
jednocześnie przechodzi, przenika, w strząsa. Więc 
odmach serca żakrwita kwieciem  róży, myśl zła, bru
dne słowo odezwie się rahrodmą po latach naw et. 
Tembamdziej silne więzy łącaą społeczeństw o: jeśli 
cząstka społeczeństw a zatru ta , to i całość zaczyna 
chorow ać i wszystkie azęacd ucierpieć muszą.

TcoaoCa nie chce być ty lko  teorją, ale w czyn się 
w ciela, jej hasłem jest ck h a  służba, praca niewidzial 
n a  na każdym  kroku, w każdem  słowie. Teozofja 
w ierzy w potęgę myśli, w czai* uśmiechu, m oc słowa, 
to też cichy w ym aw ca te j wiedzy radosnej prom ien
nym  uśmiechem sm utnych pociesza, mocnym słowem 
krzepi ducha słabnących i serdeczną dłoń wyciąga 
do każdego. Idea braterstw a treścią napełnia żyde, 
k tó re  często zwiemy bezrtreśdiwem, memądrem, bez
celowym i oskrzydla duszę pragnieniem  dobra i 
piękna.

Będziem w ytrwali jako pszczoły,
Owoc &wąj pracy oddające,
Ażeby prędzej błysło Słońce... B. S.

—- O panie św iata! Niegodzien je&tern dostać się 
pod nogd słonia. K a ż , mnie raczej rzucać -pod nogi 
wróblom, a  słoniowi pod nogi niech będzie rauoouy 
•wielki wezyr. On jest tłu sty  i ma tak  grabę kości, źe 
naw et słoń ich nie połamie.

(Padyszach, uśm iechając się zapy tał wielkiego we
zyra:

— Co na  to powiesz?
— N a A lłaha — odrzekł zapyta-ny — daruj panie 

ternu głupcowi jego przew inienie, bo gotów  zgubić 
mnie kiedy!

Padyszachow i tak  spodobała się .propozycja błazna 
i mowa w ielkiego w ezyra, że odpuścił błam ow i je
go winę, a naw et darow ał nuu honorowy kaftan .

-t **,\.w*-

i M ’*

— KeltneT, ja rzeczywiście chciałbym zjeść coś do
brego na obiad. Oto napiwek dla pana. Niechże a i  
pan uczciwie doradzi!

— Niech pan uda się do injnejj restauracji!
Bu en Htunoor, Madnid.

poomcy TowaiTizysit|wa sipecijaSlną poradnię artystycz
ną w Muzeum Rrzemysłojwem. — Jedlną z najważniej
szych spraw, portusszionydh pize.z Toiwa-nzyistwo, była 
spraw a tram w aju w śródmieściu. Z rnicjaitywy (wy
działu odJbyt-o w  sali posiedzeń ma-g^iratu konferen
cję pnzy ruidiziallfe stmo-n i orgafiiiizaicyj zaiińteineisoiwainy.eh. 
Uchwalono zgoidinie z pujnll^ean wlisdizeniia Toiwanzy- 
sitjwa dląrżyć koaisokwenfilniie (do usunięcia liniij .wąsko
torowych „1“ i ,.244 z śrtódlmieścia, k tó re  diziś w spo
sób niebyjwały tam ują much w wąblkiich ulicach, gro
żąc wypadkaariiL. Usiuińięcie ,jed y n k i44 z Rynku i .uli1. 
'Floirjańskiej, napotyka- słtalte na dwi-e timidtaiośc-Ł dlzię- 
k'i wpJyivom żydów, cliła których tta 1'ioija słurży pra- 
iwSe łwyilącizinie, oo db i^dwójki44, niieanożUitwej dlżiś 

w prost od ulicy; Szewskiej, ustalono jej 7jn̂ esi'e.’ni<e, 
dążąc natom iaśt dlo ro-ztouidłoiwy liujli okirężirej w izdtó 
iplamit, z ponuiiniięciem ciasnych ulic starego śródmie
ścia. Ten jedynió sposób lozwiązamia kiwestji firaim- 
w âtju jesit racjonalny, i  dó jego uskiutecznienid dążyć 
będzie konsełktwieniitinde TowarzysHtwo. — \Mkońou pnze 
mowy stwej prezes twispomniał jeszcze o ko-mfeji dla 
•niaaw ulic, k tó ra  ipiaicuje pod' kierowinlicitiwem dyr. 
Chmlida.

Po izłożemlu sprawozdaniia pnzez ipre»zesa i u»ch,wa- 
łoniu absolfuitńrjam poprzedtni-eimu wydżiałowi, wywią 
(zała się nlezjwyfkile ożywiona .i int.eresująca. dyskusja, 
iw której podliliesiiono szereg ważnych spa-ąw. W gzoze 
gólboścn podkreślić wypad'a wnioski tradicy Federowi
eża w sprawie itiweutairjnzaicji zabytków Krakowa, o- 
ćhrony kościołów i stylowych kanr.emc. Ku uczczę- 
miu ZJM'łża.jące|j się 30-1'etin'iego jiulbileusizu izaiHo,żeinila 
Towarzystwa, ptopontuje wydanie moffiografji zaby t
ków Krakowa. Wireswcie sit'awia wniosek uczczeń;a

Dra Rtoedoiwsikliego za ofiarną- jego pracę n a potu 
rc w itó y kac -ji (ZafbyjUków w Mośkiwie. <Z ko le i te . K as
p rzyk  podniósł ispraswę zirtujnowaaiego domu zabytko
w ego pnzy pOiaću M u la c k im  1. 3 (iGhosisego) oraz piro- 
poniuje akc ję  -nad! iwmiesiienrlean porn ilca dla Sienkie- 
wiciza. D r Tom kow ilcz pfflzedistawił nasltępn.ie1 girożny 
stan  wieży ratuszow ej, z (której spadają części’ k a - 
Tnienme gzymsony, miuiry p ęka ją , hełm  aitezczony, ze
gar,, rozm ontow any pnzied! la ity , rd zew ie je  -w m agazy
nach m iejskich . R estau rac ja  w ieży  je s t konieczną, i- 
nacizej śtirafy m ogą fbyć niepow etow ane. N astępnie  
p ro f. D r Pagaczewslka pO'd(kireśl,ił spustoszieulia, które 
poczyntólla zim a 1 wilgoć po kościołach, wisfkaiziując, na  
kooiccizność ściśŁełj rewiiz|i konsenw atórskiej za b y t
kó w . Z ko le i te . iinif. W ąd o ln y  (dom agał s-‘ię na.prawy 
b rakó w  w  otoczeniki kościoła M aniackiego oraz w^fka 
za ł na n ieb yw ałe  rozpanoszenie się na krako w skim  
gruncie plagi żebractw a. Co do w ie ży  Tatuażow ej za - 
ipe.wnił w iceinr. Rollle, iż  w  m  jbliiżsizy budżet w staw i 
gm ina należną kwotę na jej restaurację i przyw róce
nie zegara, poczern zaw iadom ił: o p ro jekcie  gm iny  
tu-dlowy domu pracy dla bezdomnych, co zapew ne u - 
(króći żebraninę .uliczną. W skamcjąic na konieczność 
monogirafji zajbytków K rakow a, ;przynzekł w  ra z ie  
dojścia je j db skutku,, w ydatną subwencję gm iny. 
W szeregu d n teyc h  m ów ców  ,pcno-f. 'D r Myciielska pod- 

. kreŚ M  nlileziwylkłą wairitość średitóofwiecznego poffipty- 
ku pędzla J a m  Polaka, przechow anego w ld'as<ztł0irize 
D om in ikanów  i s iW e  zębem  cziasu znfeaczon-ego; 
wskaraauem było b y oddanie zaibytkiu przez konw enit 
w  depozyt Muzeum Narodowemu, gdteie też zostałby  
odnow iony i zabezpieczony. D a le j nap iętn ow ał prof, 
M w iełfek i złośliilwy i niiedojrtzały a ta k  jednego z mie-

sięaziiiilków, skieaioiwa<ny przeciw zoiganizowancj przez 
Towarzystwo wystawtie Stachowicza w Pałacu Szltu- 
ki, podkreślając zaraizcm zinaną. rolę tego airtysty w 
małia^twdo pólk iem . W d̂ ullszyim piadbiegu dyskusja 
podniesiono konieczność enetfgilcztuej akcja i. nacisku 
na odnośne sfery ,w spirawio budoiwy Muzeum Naro
dowego, jak również pnzylklrą sprawę rozponządlzoinia 
zanządu katediry, iwzbraiulającęgci opnowadzajnia po ka 
tedirze zwiedizajjąjcych i wycieczieik prżeiz ikog^okół- 

wioik, prócz kości dinyeh, 'któłrych o*bjaśni:eoiia, nie in- 
toDigentne, a częśto 'błędhou nie pnzytcEynią się niczem 
clo podhiesiieniia ducha i wzbogacenia iwiedży sttucha- 
czy, e tezanych  n-a kooniecziniość konzyistania z ich pro
jekcji, często wuięoz hamoryistycznych. Sprawa ta  o- 
czywiście muM ułćłc ^zmianie.

■Po wyozeirjpańiiu dyslkroji, prezes Dr Miuiczko.wtski 
zroasumowai jej wynilkn;, udzadllł wyjaśnień ma inter- 
•pelacje o t u e  pnzedistąwił plamy prac Towamzysitwa na 
w k  najbliższy. Następnie walne .aelbranie n a  wniosek 
prof. Mycidlskiego wńiród- finenetyczmych oklasków 
zgotowało prezcsojwl serdecaaą owację w  podżięce 
za tlriuidy i otia-rmą .pracę dla dóbra ^t-aregO K ra to 
wa.

Na rok mśt»ęp(n,y wybrano wydział w składiziie na- 
'Stępującym: W acław Amcsyic, Dr Klemens BąkOiwski, 
Dr Adam Bochnak, Adam Ghmieit, Dr Jam Dąbroiwisiki, 
Dr Kazimiórz DobrowOllski, Dr Jenzy D oteyclid, Dr 
Tadeusz Estloelielhen, Dr 'Roman. Gnodtećki, D r Feliks 
Kopera, Etdiwa-TKf> Kulbaillslki, Ictonand' Leptezy^ Dr Józef 
Mujczkowtslkfii, Dr Jenzy Myiciefeikb Dr Juil/jan' Pagaczew 
ski, inż. Karol' RoiHie, Dr. Adolf Szyędko-Bohusz.
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Co Kraków gubi?
. 1 . • 4 

Na P&2&T dtoofctoy te n  szazeg ó l w  życiu ludtókiieaa,
'team y, jakoś sscpęgół,.jako  nieanifry w ypadek każdfego 
,|x>)ediyóoz€g*o oztowieka, nabiera przecież — bramy 
en  mas&e —■ porwagi, ciĥ iaraikHjejryztû ąłC pfcychikę dane
go zbiocrowitlka, łujctelkiego. Bo naekażdiy człowiek gu
bi to  sarno! Jodem napnzyMad nie potoafi zgnfbiić piie- 
między, ale gubi parasoŁ inny pam ięta zawsze dobrze 
ra srwytm k&peteam, ale ozęsfoo traci... głowę!

Ocena charakterystyki w  tym względzie zależna 
..jeefc niatyflkio od rodzaju gubionych przedmiotów* ale 
i od waiulrfkćrw5,, stosunków pnywa/toydh i sjpóieKsz- 

od pory dnia i roku, wresacie od stanu zsdiro- 
w3a zapominak&Mu Bo powodem zgnijbienia czegoś 
•midboRiiecnaiiie mfutó być nalełiwaga, czyHii tak  suwane 
tozaTOepamie; mjcizęśdefj przyczyną nieutwagi jestt ja
kiś wypływ zefwtnętijjmy, jak  np. nagły  deszcz, wypa- 
-dekt, spotkanie majotmego, jed tam  słowem wszyfełtlka 
to, co dwngę naszą- nagłe rozprasza, albo skiorołwiuje 

inny przełdtóat.
A by się o racji tej piizekonać, dość będzie zamaiłi- 

"ftować doktadhie siebie sam ego w w ypadku zgiulbile.- 
n ia czegoś; zawrze zmjdteiemy isto tną pmzyczyną na
szej chwilowej nieuwagi w farmie głośnego ussprajwie- 
dłiw łm ia, ozy wykrętni, jakiego po zaufwnżeniru zgu
b y  używamy. Najczęściej brami to tak:

— E, psiatoefw1, bo człorwiek się zagada, a potem... 
łn;isa!

Otóż to , to  właśnie! ,£Mocwie(k &aę zagada!!, ale 
'nietyJko z cfaiugim, leoz najczęściej z samym sobą, 
zamyśli się, zaittumami, no, i zguba gotowa! N ajbbM - 
•miejfeffie są zgrulby, k tórych nie można powetować, a o 
których świadomość pow staje w uanytśTe człowieka 
naiychaniaot po stracie pmzedmiotiu. Są to  następow a 
'cbwiillofwego, głębokiego zam yśfaiia się, powodiująioe- 
,go zaburzenia i pnzejwmólt w medhaniktzinem w ykony
waniu pewnych czytnUości. SKiixinraktoeiiyizniije to najllic- 
ąxqj następujący pmzyMadl, zmany zresztą w historyj
kach xe św iata nautkowegio:

Oto pewien uczony .parysiki, space-mjąc raz nad 
brzegiem Sekwany, rozm yślał nad tajem nicam i i paę- 
kruean ptnzyiroid!y; w pewmiym mommc/o przypomniał 
jednak sobie, że ma. w ykład, i bojąc się spóźnić, wy- 
<jął z kieszeni zegarek. W  tej samej chwili ujraał u 
^tóp swoich jak iś niezjwykły kam yk. Ulegając poku
sie pmzyirodinJlka,, sdhyM: się zaraz i kam ień podniósł. 
Pnzłekonawmy sdę jednak o swej pomyłce c-o do jego 
waaftośch a będąjc pod pnetsję pośpiechu na wylkład, 
;nzuicił ozeanprędizej kam ień do rzeki, a. zegarek Scho
w ał do kieszeni. Jakież było jednak jego zdziwienie, 
a potom gniew na siebie, gdy. sięgając za niedługą 
chwiOSe .znów po zegarek, spoistinsegł, że w jego miej
sce wftożyŁkamień, no, a zegarek wmzfucił do rzeki!

Ten todtzaj iozitajrigTnieaiia zdarza się najczęściej u- 
czonytm i waeflie o tej i)dh charakterystycznej wadzie 
'krąży anegdot. R oztargnienie u ogółu saaryich ludzi 
ibywa najczęściej cechą. w ystępującą niejako epide- 
unajcańie. I tak , są m iasta. w  których ludzie gtutbią 
przeważnie  ̂ p5en!iąłdtee, w innych części ubrania ifp. 
.Zalety to jednak .także, jak  wspomniałem, od- pory., 
■od wanuiukóiw ekomomicznyKili. zdrowotnych i wogólte 
î)X>łee-ZTiych W .

OzyMn.ików nas-zyich zaciekawi, jak  sądzę, problem 
rodrzimy w tej sprawie: co grubi Kraków? — a. odpo
wiedzią niech będizie wykaz znaleziony eh pnzedmio- 
tó w  jak: otrzymała nasza i-edaikcja od tniftą^fzego 
■Magistratai. Pirzedlniióty te  znaleziono w czasie o i  po- 
cząrtkoi gmidnia 1924 dó końca kwietmia 1925. W ykaz 
ten tje<t dfłiugl jak  wąż mordki: a pamiętać trzeba, że 
^  to puizediraioty nietyflko zgn.trone i znale.zione. aie 
1 oddane, a raczej zdeponowane. Kitlo zna etykę na- 

 ̂pufbfliezniośći. fen wie, źe ową wykazaną jnize^ 
mag^tirat ilość przedmiotów znalieztonycih. u więc 
■13c^djewfefzy |̂tfe f̂lTX agjuibionyeh, tlnzeibaby jpomnuoayć 

najmnf.ej przez d&iedęć. aby mieć pojecie o cało- 
ksizitałc.io rO targiiienia Krakowiiaai!

. r ^ ^ ^ f t z m y  się  ̂yfcaaowi. W oiągM 5̂ ciini mie 
scęey anatezrJO.no .ofiwjaltoie w ^abW w ie: najmięcffl 
klnr./.y, bo 119 pi&ittdryatezydh i 3 całe. pdki. Wtśiród 
nrcJi były w cllwóclli wyipadlkacfti kiliuicme z ^.yitirychaml
{a więc- naweit złodzieje nasi są rOiztiangmfieaii!), nato
miast nie było aaii j.edlnegO' klucza wtotoowego, Łub 
basowego, mimo, Lż przeważna część uasizyoh oirikiesltlr 
-tak bardzo niedomaga! W jedln.ym wypa-dlkm zanoto
wano w wyikaziie .„pęk kOnnozyikówg nie wiadomso^a 
jakie* kliiiczyki tai chodzi, bo o-becnae używaina w siziko 
iacli śieidhiitch z polecenia mitó?teTijaJ/uego botanika 
. ‘kiiuczykaimi-- nazywać każe pie-rfwiosnki. a te nów- 
nierż wiąże się w  pęki.

Tnż po kiHitcza.ch kią... damskie torebki! Zna.lezionio 
i cli 28. Lecz luajciejkaw^zą nzoczą- jeist ich zawartość. 
Oto w-’yQca'z  ̂mówS, o czlteredh foreibkach z... diroibną 
kw otą pietnuęźfaią'4, wlsizyłsłtfcie inne zaś były partie* 
Ndach pańie same ^ W ied zą , ozy ' t o  moźflEwe, aby 
dam ska torebka była pu^tia?... No, ałe nie muujmy 
podetjmzeń! J

P o  paniaeh kolej n a  padów : więc portfele. Znale-
ziono iclh lo . Je/dlesn był z „dlow^odean p M  U. U.i£: 
ininy duży, ale puislty ito^poianany był, jako miniilstte- 
rjallny porltM  jnosła Ja n a  Daibslkiegro; inny znów z do- 
kum m tam i Wojiciiieciha Goto:iilki i Jan iny  Jarosz (chy
ba to  zapowiedź pfenwisiza!), jadem pontlfeir z .d tobną  
kwotą, jidenięEną, a tyMcio diwa, oddano zresiztą zauważ 
do mruzeuni osioMiiwoiści, z gotów ką grubszą. Razem 
w ięc 8 pprtttfelie z pieniędzimi, 12 zaś — bez pienię- 
dzy! Co do owych pusltycih toirobek i .porlffeł1!1, przy- 
puszczam .. jesizoze, że właścicaełOmii ich są urzędnicy 
^ ą r f e o n ^  idh żony, M e  znów tradino uwie-

; , 8%" ;tyfeo oni 0' ooe) odznaczali się wiadą gu-
t^eh ia , >^eętzyf — T jeszcze mwaga: w jednej'to rebce

damskiej ałDałê aioiK) świudeciwo wizytty -JękAjskiej z 
orzeczeniem ,/z3dirowaw (tyflko w  jedniąjL..), w  jedbej 
zaś innej >— śiwMeottwo * cnoty tylko w je 
dnej!...) wystawione j>nzez kom isajjat obyczajorwy.

•Go do kkicizófw'. to jeden z ai-ch był ,/wcntheimofW- 
riki4;: slkonssittatowrano, że to kłucz dlo kasy imeJsOdej, 
poctanmnyu jako btvmźytooz2ixy; co d(o innych zaś 
stwierdzono lówmież ich bmvżyteczność. jako khi- 
crŁÓw* od nrlestzkań^pos-ziłikiiiwanyTCh.

Z innych pnze*dtoiiofóV znaleziono: 6  zegarków (4 
damfekie, 2 nM owe mędfcie), 9 pugłiknes-ów (2 pruste, 
rc^zlfa z d ro to ą  kw otą pieniięmną), 9 szfcuk blżutorgl 
(przeważają obrąeiziki śiujbne, jak zwykle!), 2  różańce 
(tylko! — jak  na Kraków to d^wude mało!), 1 ksią
żeczkę do modlenia (no. no!), gotówkę w kwotach: 
16.70, —B.1, 2J29, 20.— , 4.— i 3.— zł. Ponieważ po 
odhióćr. tych kwot niikt się dotąd nie zgłosił, za.tera 
m agistrat zarządził wystawienie ich na  licytację.

(Sjjpirtzedłanio zaaś już n a  licytacji rzeczy następujące: 
ćwierć Itira wódki' (no, oczywiście!), pakiet oslttnzy 
do golcnua (kupił kasjer unrzędłu podatkowego), sieć 
do chwytania p4act)wa (kupił krakowski .R u rje rek 4' 
dla clKwytonija kaczek) i desikę (lkniipi.1 ..Tommy" na 
foranę do dowcipów).

Z resizlty pmzcdtmiotów zasługują n«a uwagę: dtuiciia- 
ny  kaganiec d3a psa (magnsttirat wyraźnie za zmacza 
.jdHia pisa44, wiedząc, że i kidzie gnlbią czasem kagań
ce swojo, cL co zaduróo wiedzą, a do czasni
musaą miłczeć!). pu^zikia Tow. Miłoslcrdaia, zaemknię- 
•ta na  kłódkę, ale... {pusta (jak i samo ferafcowskie 
mBosieirldzde), M k a  czapek i kapeOkilsizćw' mięgfcich,

Skarpetki, para butony, fo tografa , ^ładki, łegStynzafij^ 
dolcuffneait.y. binokUe .((Używanie przy  zjadania ołwadów* 
urzędowych), koc używany (czego dowodean Tirrafó- 
zionę na nim pitekmy). 2  pijka nożne (jedyne |srto^v 
iwyczeteją-ce tęsknie topiiięcdal), papicnośniaa skónza 
■na, kiUlka książek służbowych, iow er (eaefcwwift, lK) 
wiadomo, że rowery w Krakowie kradną, ale, żeby 
k toś rower zgubił?!...), pflecak (eonów pustki), 2 toaszeu 
2  emtjry matotji crepe de Chine (akurat: na modny 
stfrój damslkn). Nad' wi^yśtjko zaś ciekawe są: 5 paczek 
papierni (tnieużywanego), maszynika do ranięcia mćęsa 
(z na^ziwiskiem Kaattoiaruna), stołeczek (tnałwme! bo 
chcąc zbierać ,j*tołełcrfkSu. irwteflycaa n a  pŁantach, m a 
siałby m agistrat stłworzyć do tego c^ohny depawfta- 
m eot!), w res^de: 1 paiutofelok damski, 1 statok, 1 ' Oh 
łkieit. 1 spódmica, 1 hustoiko, 1 grzebyk, 1 jńlhfoBek 
do paanogM?i i t kapeterz dbmski, co wtsizystiko ka*e 
bię domyślać ,jakiejś cŁziwwy hiistoitjł (znaleziono to 
razem na ławce p lan t mad ranem).

Z żywych istot zmiaileziono 4 psy i 1 kotzę; pod tym 
wagiędem sprawozdanie magisltatu je^t ńi^casłe, bo 
ja  fearn bainizo często zjmaijdtuyę zgarbione K  kjrakxxw- 
■sicich kinach... pchły! " ;

A wiecie pańsjtlwaD. czego w Krakowie w typi cza
cie najmniej znaiDezionio? — Oto: k?aąże(k, bo ty<|ko 
jedtoą. jedyną i’ to beilietnystyci27rią. Wiidocanńe wlSęc 
mde^zka.ńcy Krakowa tworzą ów typ rozttmejpaóeórw. 
(którzy nąjbaezniejrsfzą ivWagę zwmaK^ają-.tylto na książ 
k i i t'o nankowe, nie giuhoąc ich nagdy. Ozyż nie ra- 
óom y  i nie pfęlbny to wytnTk moich docidkań?...

(Agaryfc

Z karykatur sejmowych Skwirczynskiego.

i  Stańczyk (?. P. S.) i JM uŁaik ‘(2ST. P . R.) gttam^ w SW^mte dz:f4nie w tiiyaM
grożonego Mimgtoa Procy, Sokala.'

za-

W kuluarach Prezydjum 
Magistratu.

Przeć 1 kiibku dniami* czytałem w „Gońcu Kraik.44 
a-ntykjui, w którym  aurtor zasitanchwia sdę „Ctey warto 
żyć?44 Naiimął mi om rePl-elksje. Zapytałem sńóbie? — 
ozy warto żyć. jeśli ma silę do załatwienia sprawę 
w- magistracie?

■Wyczeikiuję jako1 niaszicizięsiay jieteait. po k ifta  g*o- 
diz.iin w kuDoarach pfmzydjj/iłan magiritrabi i zagłębia
jąc się w wyg*odh:ym fotelni, miiśmoiwoli obseriwjuiję. co 
się wokoło mme dlzieje. Tera-z db^izedłem dio tałd-ej 
^Tpraiwy, że anam już z góry aifkama magipifradkie- i 
:\\4em kto do kogo i po co s io . ciśnie.

' 'Wizjdtyeili aan ż a9'ośnie:
Gzenmiź ^ja nie jesrtem ponton. 1/uib człoinkiem 

ady dkloai.iecimie elkt-̂  îłlbrywiejm rmzv-

iMwurajiir.uu. jna-uTOwuww.awjym wysiiaay- 
wać pokornie, cizdkając goiMalamii ha łaskę ujnzeniia 
C/ibUicza wfładtoów nriejfslkiich.

Przed oblicze samego Pre-zydmia p^ebs nie jest 
dopuszczany. Przed jego drzwiami nikt n:o czeka. 
Przed drzwiami zato pierwszego w iceprezydenta gwar 
nie do1 zniesienia. Ludzie w czarnych opończach o ry
sach wschodnich mówrią gorączkowo gestykulując: 

—* Nu, was is«t?
— (Szoijn gemaclit! Ich g^he zum un.seren PrJsi- 

demt.
..i storsize panie szepcą z olcha.:

Jia bo mam dóśfwaad02.61110. Wolę iść* do żyda. 
Josizoae najprędszej poprze.

iPlrzez drzwi umiesac-zone nieco dalej pirędko- wycho 
dzi drugi wiiceipre-zydeinit. Okrągły, rumiany, jofwiaJnie 
uśmiechnięty. Kogfo chce widzi i wito. Inni zostają 
ni-ezauważeinl. Zbliża się do grupki za-żydzonych d-o- 
•Skonale wyglądających panów: '

A, panowie. Proszę, proszę...
Wiedziałem, ż,e tok  będzie, ho przed chwilą z tej 

•uprzejmie zaproszonej grupki doszły mnie słowa:
Mały spęd. Targowica. Kilo żywej wagi. Ceny 

.pos zły w górę.
JPiOitoyńlałem:

,! , - 7, A niechże sobie będzie. I tak  niemam cja mięso*
■ '• :»riv- ;-.v; . ■ v ■ • • ►

} Inna grupa obraduje nad  zbożem i mąką. Wiem, 
że za chwilę przyjdzie n a  nich kolej.

Jednak  nic nie dam n a  tego wiccprezydento- powie
dzieć. On jest dla wszystkich miły i do wszysfki/cfe 
się uśmiecha. Tylko czasem nie ws&ystkich widizi. 
Zresztą chętnie załatwia o  ile o nic ważnego się nie 
prosi.

Do trzeciego* wice,prezydenta ciągną znowu niewia
sty . Roje niewiast. Zakonnice — przedstaw iające mi
łosierdzie., panie sikirommie ubrane, to  nauczycielki— 
spraw y szkolne; młode diamy, lub ucharakteryzow ane 
na młode, iiperfumowane, wystrojone, uJorane jak  naj 
krócej — teatr.

Oto- wpada jeszcze jedna modna, pachnąca „Maika
mi kalifornijsjkiiimi44 i pyta woźnego:

— Ozy mogłabym się widzieć z panem wiceprezy
dentem?

Woźni prezydjalmi są  zawsze uprzejmi i grzeczni, 
wiec i ten zagadnięty  7, ukłonem odpowiada:

 ̂ Tyle i>ań czeka... Pani już jest dziesiąta, a pan 
wiceprezydent powiedział, że nie będzie mógł prey- 
jąć  wielu stron, bo* jest zmęczony.

— Ach! Spóźnił aan się. Gdybym była chociaż szó
sta.

— Proszę, niech pani będzie szósta.
Pan  wiceprezydent jest poważny i eleganciki, z  za

interesowaniem słucha próśb, a .ponieważ nie chce lu 
dzi rozżalać, każdemu wszystko przyrzeknie. Czy 
łatw i? Po co o to pytać!? W szyscy wiemy...

I  tak czekamy, patrząc jedni n a  drugich, tylko 
,ystrona ^coraz więcej przybywa. Czekamy jedna r o 
dzinę i drugą, aby się doczekać, aż woźny powie:

— Proszę państw  przyjść- 3W 0 , bo pam w i o e ^  
z y d m t M loonfererocję. i już m  wi j ^  
me przyjmie. v

Pamiętajcie o Inwalidach!
t a ś m

Redaktor raczcLiy 1
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Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ■

50 or.
tSM

WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłociu poszu- 
kuje rymarzy, Zgłoszenia Urząd Pońr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132
PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po
trzebny zaraz na prowincję, g łoszenia: Urząd Pośredni- 
efrw* Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132

i - - i i i - i  —*---■ - i i i . .

SPÓLNsjKL* do założenia faihryc/zikii drzewno^budowlanej 
z'kapitałem  10—12 tysięcy; posiadam plac i budynek. 
Interes zapewniony. M oszenia pisemne do Ad nu ,'yGoń 
ca K rak /4 pod „10—12 tysięcy*. 2589

_ i
ZASTĘPCY na całą Polskę poszukiwani dla prawnie za* 
sfcrzeżiOinego masowego artykułu. Patioiwde luib. fianny z 
małym kapitałem ro zpoc#ymająe. mogą, wielki zysk osią
gnąć. Znaczek dołączyć. Oferty: Karol Wiesner,. Poznań, 
ul. Zielona 3. . * * 2603

STENDTYPISTKA polsfeo-niemiedia poszuftuuje posady. 
Oferty pisemne pod ,Jł/utvnau do Adm. ..Gońca Kraków-

2590skicgo*.

i Poszukujący posad
•i -V. 1 f a

ŚLUSARZ maszjmowy’. rotycowamy we wszystkich robo
tach w zakres imudiainiiki wchodzących i egzammowany 
maiszyrnsta poszukuje odpowiedniej posady .w po waż nem 
przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Kra k /4 pod „Ślusarz maszynowy*.______________  293
ADMŁNISTRATOR rolny, 38 lat, wybitna siła rolna, 20 
lat w jednych pierwszorzędnych dobrach; zna bezobor- 
nikowy śysiem, specjalność: podniesienie kultury, docho
dowości, raczona kie stasowanie nawojów sztatczoiych, zie
lonych. hodowca; oszczędny, energiczny, obecnie na 
dzierżawie ko liczącej się 1 li.pca; obejmie posadę natych
miast lub później. Łaskawe zgłoszenia do< Adm. „Gońca 
Kraik.* pod „Chlubne referencje*._____________  2594
NAUCZYCIELKA^■wyclwwawczyni, mająca języki, wyję
ci zie m  wieś mi lato do dzieci bez wynagrodzenia* — 
tylko za utrzymanie. Zgłoszenia do Adan. „G-ońca, Kra
kowskiego pod „W y cl i lhw a w czyn i “. 2595

STENOTYPISTKA, władająca językiem niemieckim i 
francuskim, biegle pisząca na m agm ie, posaukuje zaaa.z 
posady. Zgtos-zenia pisemne do Adm. „Gońca Kraik.* 
pod n/lcnot ypistka*. ■ 2592
FRANCUSKA poszukuje posady do dzieci od czerwca. 
Oferty do Adm. „Gońca Krak/* pod „Francuska*. 2591

URZĘDNIK z 4-letnią praktyką, były podoficer, inwali
da, błaga e jakąkolwiek proce. Zgłoszenia do Ad min. 
„Gońca K rak/4 pod ,Jrcwialida“.
BUCHALTER korespondent lutyiiowany poszukuje pra
cy na 3—4 godziai dz-ienaiie. Zgłoszenia pisemine do Adm. 
.^Gońca K rak/4 pod „I. L /‘. 2606
BUCHALTER-HA{NI)LOWiLEC doświadczony, poważne 
referencje, poszukuje odpowiedniej posady. Reflektuje 
również na posadę gospodarczo-handiową. Oferty pisem
ne łaskawe przepłać do Adm. „Gońca. Kokowskiego* 
pod „Barchalter-haatdlowdec44. 2607
AGRONOM z ]*raflrtyką kilkuletnią, pragnie znnienić po
sadę. najchętniej w MałopoLsee Zadbódaiiej. Oferty przyj
muje Adm.. „Gońca Krak/ pod „Agronom*. 2G08

KARBOWY-BKONOM w śmlmm wieku pohukuje posa
dy od 15 czerwca ewent. od 1 lipca. Łaskawe zgłosze
nia pisemne do Adm. „Gońca K rak/4 pod „E. M .. 297

I ___________ _ Sprzedaż i kupno J

OBRAZY pierwszorzędny d i malarzy współczesnych i 
zmarłych kupię. Zgłoszenia, pod „Polscy artyści* do Ad- 
ministracji; „Gońca Krakowskiego*.  2519

P. P. PIEKARZE! 2. nowe maszyny do dzielwria cia
sta. rondlówki, na 30 kawałków — okazyjnie do sprze
dania. Krndatkoiwsiki, Podgónze, ul. Wielicka 17. 2599
«ttOT̂ tatf!MfWSRte8g3Ł»̂ date»iłNtż!t̂

i M atrym onialna.
. _ i

URZĘDNIK wyższy, kawaler. Sizatjm. lat. 32, ptragmie po
żarne kobietę niepQ7.eciętwj initelig.. niiir/ykalną, znającą 
języku w celu nmtt^noa^jahiyim. (Może być biedna). — 
Oferty pisejme p.ro«<zę skierować do Adm. „Gońca Kra
kowskiego** pod „Doktór44. 2609

MĘŻCZYZNA starszy, esteta, cieleśnie i duchowo wyso
ce kulturalny, twórczy, bardrzo nieprzecięt.ny. pragnie po- 
(Z:nać od]K)wki.dającą imi w tych własnościach kobietę, 
•zdolną inteligencją siwą i kulturą. z:ij}>e>\\mić wzajemną ra
dość życia i serdecaną przyjaźń. Zgłoszenia pod „Lite
ra t44 do Redakcji „Gońca K rak/4, ul. Kopernika 8.

PRAGNĘ szczęścia, długiego, cudnego snu życia! Kto 
mi je da? Kto potrafi w subtelne dłonie -ująć tęskróącą * 
pieszczotę mojej duszy? Kito ukocha wiernie cud szczę
ścia, jaki Bóg- wlał we mnie, w moje młode ciało, w wraż
liwą duszę, kobiety, co nie kwoczką, ale przyjacielem 
dzielnym być potrą fi! Nie mam ani majątku, ani' uane- 
bLowamego miewikaada, tylko jedną, piękna duszę łanłz- 
kął Zgtoszeańa pod „Uboga* do Redakcji „Gońca K rak/4 
ud. Kopernika 8.

WDOWA beadaiekna. średniego wieku, dobsnze syfu owa - 
na, pragtriie poranać człowieka imteligenitmego powyżej lat 
46, na dobrem stanowisku w celu matrymonialnym. Nle- 
aoiioinamowe zgio^zmia do Adm. ,Xrońc*a K rak/4 pod 
„.Szczęście*. 2602''

WDOWA bezdaiehna, lat 22, pi-zystojna, Inteligsńfcna, ma 
jętaia (gotówika), pragnie wyjść zaonąż za cztówwka kuk 
tnraiuego. z wyżsK^m' wykształcomemu na wysokim sta- 
iKhW ŝku. Zgło^zetHa pi^Tmre przyjm uj do końca maja 
bi*. Adm. „Gońca K rak/4 pod ^Wiosona*. 2604

SŁONECZNEGO, osobnego pokoju bez mebli, psrzy rodzi
nie, ew1. z utm m anieni, poszjuićuk na dobry.cli warun
kach saniotndk. * Zigłoszcńia w>d „Bezawdoc^nie!* do Re
dakcji ..Gońca K rak/4, ul. Kopernika 8.

POKOJU dobrze umeblowanego z naekrępującom wej
ściem, dla dwu osób. poszukuję od zaraz. Ła.skawe zgło
szenia p<Kl „15044 dó Adm. „Gońca Krak*. 262 *

Rozmaite
wmwmmmam

MASZYNY do szycia bęjbenkcrwe krawieckie, szewskie, 
rękawicmicze, kuśnierskie, dziunkarki, bieliźniacne. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki bezostnie. Warszatwa^ Nowy 
Świat, 54, Setdl. 2521
PIEKARZA wspólnika, iia^hętnlej lcawalera z kapitaiem 
najmmiej 5.000 zł i wspófyiiraieą po^iul<(uję celem powięk
szenia imtefl-esu. ZgłoK/eaiia pisemne lub ustne do Biura 
ogłoszeń Kraków, Sienna 12 pod „Renitowność44. 260C

ZGUBIONĄ kartę przemysłową, wystawioną pr^ea Sta
rostwo w Żywcu na li-a-znylstoo Henmann Gross,, Ujsoły, 
umieważnki/m. 2597

2573
S t r a t o m ]  m a r k i  s e m s ^ b a d y

U  *

99Berlieł 99B u le k
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Poszukuje się 267

osobowe i ciężarowe dostarcza:

™ ST. SZYBOWICZ, Kraków, Arjańska 1. ™3477. 3477.

pokoju bez mebli możliwie z przedpokojem, 
przynależnościami i osobnem wejściem. 
Czynsz według urnowy. Zgłoszenia osobiste 
ub pisemne do „Gofra Krakowskiego".

Baczność
Xupcy REKLAMA Baczność

Przemysłowcy I
23 jest dźwignia K^ndiu i Przemyślu!

„AR!”

cvs>

MIKOŁÓW, G|SI

Fabryka M ,  Biifiawa isiyo i H M  Żete
dostar/a w krótkim terminie: 2601

5  kotłów dwupłomienicowych, 120x12,
2 ko»łów dtAuiołornienicowych, 100x 12.
1 koiLi dwu płomienie owego 80x12.
\ kotła dwupiomienicowcgo 60xi2,
3 kotłów jedno* płomicnicowjdi 50x10 35x10,45x12
4 kotłow z rurarn poprzecznemi, 15x10,10x10.8x10,6x10
2 kotłów ?. mrami krzyżowemi, 10 xH. 8x 6 

f j kotła lokornobiiowego, 60x10 .

to

53

*v

wyświetlana w aparatach „AriM we wszystkich miastach Polski i Niemiec.
w Kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hotelach i t. p.

Aparaty  „Ari* są w kształcie konsolki  wiszącej z lustrami mechanicznie  oświetlanej
elektrycznie.

Ogłoszenie od zł. 6 do 335 na '/]• roku i cały rok.
Soieszcie i przysyłajcie tekst iub klisze do Centrali Kró!.-Huta „Ari“ Og. Rek. 

Przem . ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztowa 43.)

Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę
Reklama r Ari“ światowa w 14 dniach w całej Puisce wyświet lana „REKORD RE

KLAMY ŚWIATÓW EJ“
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ!

2375 Reprezentacje  prócz Centrali przyjmują zgłoszenia.
Poznań, p. Kazimierz Apelkowsłci Podgórna 2a. — Lwów p, Marjan Bałaban i Linke ul. Halicka 21 .— 
Górny Śląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnowiec ul. 3-go maja II. —

Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1.
Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 5D0 zł. za V2 roku „AR1“.

Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny Ślgsk i Cieszyńskie
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia.

jfcJJASZYNY do szycia /na- 
**" ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckteao “ hu:io wo-deta- 
liczńie poleca skład fabry
czny J &2 Kssprrycki topa^r 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tek !04-51. Do
godne spłaty ratami. lJro- 
wincja może zamawiać li
stownie w W; rs«iwie. A pa
tat do hafiu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, h ie k t, Sienkiewi
cza 5 ? S/póalna
»7, F o k 5“ 2440

Czytajcie
rozpowszechniaicie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Lcj&fwrjuszy Tow. handl. Bracia Rdnlccy S. A. w Krakowie.

się dniH 5 czcowtca 1925 r. o god®. 11 pnr®edooł. 
Iókalu Spółki w' Krdcoiwije pmy ul. Fłorjainakiei 1/27, 
Mst^pudącym po-Ktądkiam gM foym : f)i SpSaeja fi- 

as<nra i sfflcraflrti bilansu. 2) Wra^sLi. — Akejoa^puMp 
cąoy bsrać udr.iał w W alom  to w n ad M iW  m a« m  
Ł  Jo statutu § 19. 7  W rnne jn ep a ^ m ą . 
rma^sunej sta.tirt«m § 26 ilości atesjotfasłujSy. odbędzie 
S Walne Zpyoma Iramie be* względu aa w j-scmco.c re- 
pjZiełUD̂ âfDegK) leagułału w tym samysn ctou i w tym 
cnym totolu, st tym saroyiD po«7ądfdean t e
gńrl7.iłsę później.

Rsete ZAwiadjawcca.

500 ZŁOTYCH
‘

miesięcznie i więcej zarobić może każdy, kto obej
mie zastępstw© sprzedały  naszego pat. artykułu 
niezbędnego w każdym biurze i handlu. Zgłośż a 
r u *  nadsyłać„ELEKTR0MMD" LWÓW, Słowackiego 14.

K*dafcłor otlpoirfołzi&lfif: Marjan B d im n fti Łrwo-wi Jt*. Drakfcj®**

Zaiia-laz^am się w rozjpacTiy po redfitkoji urzędników 
i nagle Typadł mi św ietay pomysł do głowy: dałaJu 
.ditfotaie oigiłoialzieAiite idlo jG oifra Kirtalkio^^Łfiego4 4 il że 
choę maibyć tanią irźywaiuą tm m jn ą  do saycia. ^  
dnaiu po ogfe.OTim kupiłam z  drugiej ręki naesłycto* 
nie tank) maszynę i dziś mam byt zabezpieczony* Ha* 

dzę każdemu tak  postąpić jak  ja.
Ogłoszenia pnzy^niuje AdM kństraeja ,^3ońca Krakom 

sikiego*4. Ks^kó^*, uL I P-

Ksascńm v  Krttkoirię pod A


